PRZEGLĄD CZERNIOWIECKI. 


| Przedpłata na 


„Przeglad Czerniowiecki* i „Gazetę Polska” 
w kraju: 


Bez przesyłki pocz- Z przesyłką pocz- 


towej : l towa: | 
rocznie.. .. 9złr.— cte | rocznie.. .10złr— ct. 
półrocznie 4 „ 50, | półrocznie 5, —, 
kwartalnie 2 „ 50, | kwartalnie 2% T5, 
| 


miesięcznie | „ — , miesięcznie 1 , 


W Państwie Niemieckiem: 
rocznie..... 19 marek 


naddunajskich : 


rocznie ... 22 franków 


Jęz, Nap i LD 
„Przegląd Ozernowiecki” prenumerowany osobno, 


kosztuje w kraju: 


Bez przesyłki pocz- Z przesyłka 


_ towej: towa: 
rocznie ... Dzłne= Ct. rocznie 
półrocznie 2 „ 75, półrocznie. 3 
kwartalnie 1 „ 50, kwartalnie 1 
W Państwie Niemieckiem; 
roczarie,.... 10 marek półrocznie...5 marek. 


b naddunajskich ; 
rocznie... 14 franków 


Numera pojedyncze nabywać možna w księgarni 
Pardiniego i w sklepie Śchulea w Czerniowcach. 


31, piatek, Rajmunda, Paulina | " Apirtja inucz. | 


1. sabota | Idziego op. Samuita prep 


szen | ER) 
o 
War, ©. 
| wię pe ito Święta greckie | 
ji ŻĘ | 
dziś | Filipa b. Ewypła ar. 
24. piatek|| Ba tłomieja a . Fotya mucz, 
25. sobota Lulwika kr. | Maksyma prep. 
26, niedz. Zefiryny Miclea pror fi 
27. pon. Przenies. św. Kaz. Uspenje Bohor., 
28, wtorek Augustyna h, Nerukot. «b. 
20, Broda Ścięcie św. Jana Ch. Myrona muez. 
| 30, czwart, [Róży z Limy, Tekli] Wlorąi Ławra 


2, niedz. |i Maxyma Ftadeja ap 


8. pon.  |Bronistawy i Izabelli, Ahatonika | 
I l | 


Odmiany księżyca. Ostatnia kwadra 25 o godz. 7 


m. 5 rano, — Nów dnia 1. września o godz. 3 m. 48 
wieczór, 

Rocznice historyczne: 28. sierpnia 1494. Klęska 
Polaków od Tatarów pod Wiśniowcem. 24. sierpnia 
1665. Obrona Trembowli. Chrzanowska. — 25. sierpnia 
1081. Obleżenie Pskowa. - 27. sierpnia 1596. Wv- 
nrywa na Woloszczyznę. — 30, sierpuia 1657. Szwedzi 

= 1709. August JI. po 
> T seki 


WIK puhki, 


wraca do Krakowa. 


Od Administracyi. 


Upraszamy wszystkich szanow- 
nych czytelników, którzy przyjęli oka- 
zowe numera, a dotychczas nie ui- 
ścili przedpłaty, by raczyli takowa 
nadesłać, lub też otrzymane numera 
zwrócić dla uregulowania nakładu. 


Biuro wywiadowcze 
G. Bozdanowicza 


ul. Kaźmierzowska, l. 8 w Stanisławowie. 


Kto chce sprzedać, lub wydzierżawić ma 
jątek, propinacyą lub nabyć takowe, kto po- 
szuliuje zdolnych i nuezciwych oficyałistów, 
guwernantek, bon, sług, rzemieślników gospo- 
darczych, robotników dziennych albo czego- 
kolwisk ze Stanisławowa, niech się z calą 
ufnością, zgłosi do biura wywiadowczego G. 
łogdanowieza ul. Kaźmierzowska l. 8 w Sta- 
nisławowie. 

Również pośredniczę w umieszczaniu pp- 
studentów lub panienek w domach przyzwoi- 
tych mogących dostarczyć opieki rodziciels- 
kiej. . 

Tusząc sobie, że potrafię zadosyć uczynić 
wszelkim wymogom publiczności polecam się 
łaskawym względom. 


G. Bogdanowicz. 


46,8 —1 


oazie R oi WO c 
Mam zaszczyt zawiadomić Szano- 


winych Rodziców, że w pensyonacie | 


moim wpis uczennie rozpoczyba się 
z dniem 20go sierpnia, a rok szkol- 
ny dnia 1. Września. 


Marya Bielska, 


41,3 - 2 Landhausgasse nr. !3. 
DTO OAO W | - (KEENRNEOEOKZOOZNENNRNO 


Kilka uwag 


o święceniu niedziel i dni świątecznych 
ze stanowiska pruwnego, 


podał 
Zenon Rawicz Rojek. 


Od kilkunastu lat dziwne panują mię- | 


dzy nami stosunki religijno - społeczne, 
wobec których ściśle przedmiotowe na nie 
zapatrywanie, pobudzić jest zdolne do 
przypuszczenia, że już zupełnie straciliśmy 
ową wybitną niegdyś cechę religijności 1 
czci dla urządzeń kościelnych, jaką się 
przodkowie nasi tak chlubnie odznaczali 
i którą naród nasz, owe prawdziwe nieg- 
dyś 


przed innymi ościennymi narodami. 


przedmurze chcześciaństwa, jaśniał 
Zda- 
wałoby się, że owa wzniosła tolerancya 
religijna, która w duchu prawdziwego 
chrześciaństwa, pozostawiła w urządzeniach 
państwowych naszej przeszłości wszelkim 
religijnym swobodue pole 


urządzania wykonania 


wyznaniom 
istnienia, się i 


swych praktyk, a która wiekopomną kon- 


półrocznie . )'/, marek. 


W» Włoszech, Francyi, Belgii i krajach 


półrocznie 11 franków. 


We Włoszech, Francyi, Belgii i krajach 


półroeznie 7 franków. 


pocz- 
=. M6izłu. = at, 
kw M 
0 > 


Biuro Redakcji 
ulica Pańska |. 34, 
otwarte codziennie od 
0 do I2 rano i od 8 

do 5 po południu. 


Polityczny, ekonomiczny i literacki. 


Wychodzi 8. i 


Mininistracya „Gazety Polskiej" 


poszukuje 


zdolnych kolnorterów w miejscu 


agentów na prowincyi 


za stałem miesięcznem wynagrodzeniem. 


J. Neuhófer, 


c. k. optyk nadworny | mechanik z Wiednia, 


Filja w Czerniowcach, 
iłynelk, pod 
Najtańszy i największy skład fa ryczny 
okularów, cwikerów, lornet, binokli tea- 
tralnych i salonowych, dalekowidzów, mi- 
kroskopów, lup, kompasów, bussoli, ba- 
rometrów, termometrów, alkoholometrów, 
sacharometrów i innych areometrów, ma- 
nometrów, metalowych barometrów do 
pomieszkań, do mierzenia wyniosłości t 
dla turystów, aparatów indukcyjnych, 

utemniej 
wielkiskładinstrumentów medycznych, 
Jako też instr mentów dla inżynierów, 


ła 


plrzema koronami: 


sA secina 2o} 
wykonuje szybko i po najumiarkowan: 
szych cenach. 8,3—4 
Zamowienia z prowiacyi załatwia się 
odwrotna poczta. 
FE" "| [pij 


Dr. Bronisław Błażejowski 


otworzył 
kancelaryę adwokacką 


we Lwowie pod ur. 12 ul. Sobieskiego, 
45 


p m 


NTONI KLEMONT 


Organmistrz 

we Lwowie, Eyczakowska 60, 

| znany P. T. Duchowieństwu na Buko- 

| winie i w Jassach, buduje w żądanych 
| rozmiarach QQrgany i wystawia 

wielkie salonowe maszyny grające 

ze zmianami głosu na forte piano i pia- 

nisstmo 219 


Ajenci podróżujący i miejscowi 
będą natychmiast przyjęci na Buk”- 
winę i Galicyę przez pewne wielkie 
Towarzystwo assekuracyjne za pew- 
uem i stałem wynagrodzeniem. 
Zwraca się szezególniej uwagę 
pp. Urzędników, jako też osób 
wszystkich stanów 
na tę okoliczność, że moga 
w ten sposób zapewnić na czas wolny 


sobie 


|od zajęć 38,3—3 
znac:ny dochód uboczny. 
Pisemne oferty pod adresem „Agent“ 


przymuje Administracya niniejszego pisma. 


stytucyą naszą z dnia 3. maja, owym testa- 
mentem państwowego bytu naszego narodu, 
wszelkim dalszym pokoleniom zarówno z 
innemi wzniosłemi wskazówkami przyszło 
ści została przekazaną — wyrodziła się i 
u nas z prądem czasu w ów smutny, ja- 
łowy indyferentyzm religijny, jaki niestety | 
pod forma złudnego liberalizmu, rozkrze- 


wił się bujnie wśród tegoczesnych narodów, | 
niosących przed iunymi pochodnię postępu 
i oświaty. 


A jednak tak nie jest. Przeważna wię- | 


kszość naszej społcezności narodowej do- 
brze to czuje, że prawdziwy postęp, praw- 
dziwa oświata, nie mogą i nie powinny 
stać wrogu, lub choćby tylko obojętnie ku 
urządzeniom kościelnym i 


wierze i jej 
zwyczajom uświęeonym formom; że nadto 


| ków, tak pisze: 
ogólny domysł, że głównym przed- | 


u nas, więcej jeszeze jak gdzieindziej, | 
obowiązkiem jest każdego prawego oby- 
watela, strzec z należną czcią wszelkich 
zabytków i charakterystycznych znamion, 


wszelkich tradycyj naszej wielkiej prze | 


szłości, azatem strzec i tej tradycyi na- 


rodowej, jaka się ujawnia w wierze i reli- | 


gijności. 
To też prawdziwym smutkiem napawa 


Czerniowce, czw 
W Czerniowcach 22. sierpnia. 
Perjodycznie od czasu do czasu 

staje przed gabinetami Europy, jak 

duch szekspirowskiego Banka, spra- 

wa polska... 

Świadczy to z jednej strony o 


| nieustannie wzmagającej się żywot- 


ności narodu, z drugiej zaś dodaje 
nam otuchy do dalszej wytrwałej 
pracy ku odrodzeniu, 


Obecna chwila politycznego życia | 


Europy jest właśnie jedna z takich 
i z tego powodu zwracmay na nią 
uwagę czytelników. 

Uwagi godnymi są przedewszyst- 
kiem głosy poważnych dzienników 
rosyjskich, którze tu streszczamy. 

Wychodzący w Petersburgu dzien- 
nik „Nowosti*, zwracajac uwage na 
jednoczesność pobytu hr Kalnokv'ego 
w Gasztejnie n cesarza Wilhelma z 


Mirusi | 


„Godnym jest uwagi 


miotem konferencyi cesarza z hrabią 


była postawa rządu austryjackiego 


| przyjęta wzgledem Słowian, a miano- 


wicie Polaków, i że szczególniejsza 
a radośna uprzejmość tegoż cesarza 
(nadania Kalnoky'emu orderu orła 
czarnego i wizyta Wilhelma w Ischl), 
pochodzi z zadawalających zapewnień 


| otrzymanych w tej kwestyi od austry- 
jackego ministra spraw zagranicznych 


(t. j że Austrya potrafi utrzymać na 


wodzy Polaków w Galicyi w azie, 


gdyby dążyli do wywołania starć, 
szkodliwych dla interesów pruskich, 
a zresztą, że Polacy sami nie myślą 


| teraz o tak zwanej „wielkiej“ poli- 


tyce). “ 
jest ten 


„Nie wiemy o ile słusznym 
domysł prasy zagranicznej, 
powiadają na to „Nowosti*, lecz w 
każdym razie jest on nader charak- 
terystycznym, ponieważ wskazuje jasno 
z jakiej oba- 
wia się Europa najbardziej między- 
narodowych wstrząśnień, Walka świata 
słowiańskiego z germańskim . — 
węzeł, który wypadnie rozciać w naj- 
bliższej przyszłości, Następnie prze- 


to strony wyglada i 
oto 


chodzą „„Nowosti:* do znanych denun- 
cjacyj berlińiskiej „National-Zeitung", 
w których organ ten żydowskicn libe- 
rałów dalej od innych poszedł w na- 
padach na Polaków, przedstawiające 
ich, jako jedynych spraweów wszelkich 


każdego prawego obywatela teraźniejszy 
stan 


czuych, i wywołuje usilną dążność du usu- | 


nięcia takowych i przyczyn onychże. 


Sledząc zaś za temi przyczynami, nie | 


trudno spostrzec, że jeżeli rozpowszech- 
niająca się u nas obojętność w sprawach 


wiary i religii, lekceważenie jej obrzędów 


i przykazań kościelnych i — eo za tem | 
idzie — rozluzowanie obyczajów i karbów 
moralności — w znacznej części Źródło 


swe ma w prądach tegoczesnych, to p rą- 
dom tym bardzo skutecznie przy- 
chodzi w pomoc mylne tłumacze- 


nie owych postanowień nowszego | 


które jakoby 
zwalają rzeczy wiary i religii z pod opieki 


ustawodawstwa, wy- 


państwowej; tłumaczenie, które znajduje | 


swe poparcie w zapomnieniu i zaniedba- 
niu wykonywania przez właściwe władze 


dawniejszych postanowień, dotyczących oby- | 


czajności publicznej, jakkolwiek te według 
zwyczajnego sposobu tłumaczenia ustaw, 
nie mogą być uważane za zupełnie znie- 
sione nowszem ustawodawstwem. 

De tego należy w szczególności ustawa 
zasadnicza o powszechnych prawach oby- 


artek 23. sier 


| prawę: 


naszych stosunków  religijno-społe- | 


23. w miesiącu. 


[4 


możebnych zawikłań politycznych, a 
to w celu wywołania ogólnej burzy, 
wsród której myślą, iż się odrodzi 
Rzeczpospolita. Napady te berliń- 
skie, oceniając „Nowosti* według 
słusznej ich wartości, nazywa poprostu 
szczuciem Rosyjan na Polaków, w 
dobrze dla wszystkich 
zamiarze i taką daje w końcu od- 
„Jak daleko nie sięgałyby 
marzenia polskie, według twierdzeń 
liberalnego niemieckiego dziennika, 


wiadomym 


Polacy zbyt są rozsądni, ażeby nie 
mieli pojąć istotnego celu Niemców, 
którzy z jednej strony w osobie ks. 
Bismarcka i jego agentów kuszą Po- 
laków możliwością odbudowania Kró- 
lewstwa Polskiego, a zdrugiej — za 
pośrednictwem 


swych liberalnych 


śniewainerch unisono 


a 


dzienników 


nie dwa rzady : austryjacki i rossyjski 


do energieznej walki z polonizmem, | 


jako nieprzyjacielem porządku i spo- 
koju w Europie. Nie od Niemców 


Polacy wyglądają zbawienia, ani od | 


wojny europejskiej z jej wątpliwym 


końcem, ani też od zaburzeń i prze- | 


wrotów żadnych -— lecz od pracy 
spokojnej, skierowanej ku pomożeniu, 
tak duchowego, jak i materjalnego 


bytu swojego. Załatwienie sprawy 


polskiej zasadza się nie na utworzeniu 


tych lub owych form politycznych — 
lecz na postępach w oświacie, które 


same jedynie przynoszą szczęście lu- 
dowe i zabezpieczają ich trwałość. 
Przyznają to. obecnie wszyscy zdrowo- 
myślący Polacy, i jeżeli hrabia Kal- 
noky zdołał upewnić cesarza Wil- 
że tylko 
resztki arystokracyi po!skiej (2), na- 
potykane na różnych dworach (?), 
marzą o wskrzeszeniu Polski za po- 
mocą intryg dyplomatycznych. albo 


helma w tem, nieznaczne 


kataklizmu europejskiego, naród zaś 
polski. narówni z innymi słowiaais- 
kimi, dobija się tylko możuości pra- 
cowania w spokoju, ałe zarazem prze- 
nikniony jest niezłomnem postanowie- 
niem bronienia do ostatka swej nie- 
tykalnośći przeciw zaborom niemiec- 


kim — bez względu ile dział i puł- 
ków nie stawialiby Teutoni nad gra- 
nieą polską — w takim razie, jako 


. . . 4 
minister spraw zagranicznych w pan- 


wateli z dnia 21. grudnia 1867 r: Nr. 142 


Dz. pr, którą (art. 14.) zagwarantowana | 


zupełną swobodę wiary i sumienia; nle- 
mniej znane trzy ustawy wyznaniowe z 
dnia 25. maja 1868 r. Nr. 47, 48 i 49 
D-. pr. p., z których pierwsza, usu 
wając jurysdykcyą kościełną w sprawach 
małżeńskich i oddając ją sądom świeckim 
dopuszcza tak zwane małżeństwa cywilne 
z konieczności, druga usuwa kościół od 
wpływu na naukę w szkołach średnich i 
ludowych, trzecia wreszcie urządza 
stosunki 
państwa, a które wszystkie usuwają daw- 


międzywyznaniowe obywateli 
niejsze ustawy i rozporządzenia, o ile te 
zostają z niemi w sprzeczności. 
Rozpatrzenie się bliższe w przedmio- 
tach, ustawami temi urządzonych, dopro 
wadziłoby do ujawnienia, że wszystkie te 
ustawy, w między 
związku będące i siebie wzajemnie nzupeł- 
niające, nawet w szczegółach swoich przy 
ich 
dadzą się pogodzić ze stanowiskiem na- 


organicznym sobą 


należytem tłumaczeniu najzupełniej 
łeżnego wierze i kościołowi wpływu na 
objęte nimi stosunki społeczne ; i że jedy 
nie niewłaściwe ich tłumaczenie i zastoso- 


pnia 1883. | Tow 


| oficerskim 


dru 


Biuro Mdministraej > 


w drukarni R. Eck- 
hardta, plac Austryi, 
otwarte codziennie od 


8 rano do 7 wieczór. 


stwie o przeważającej ludności sło- 
wiańskiej, niewątpliwie najzupełniej 
zasłużył na wysokie odznaczenie, ja- 
kiego dostapił.'* 

Z powodu mowy Hurki w klubie 
w Warszawie, w której 
wyraził, że Rosyjanie w królestwie 


| Polskiem nie mogą liczyć na sym- 


patje ludności miejscowej, wystąpił 
„Ruskij Kuryer“. z obszernym arty- 
kułem, zbijającym zapatrywania ge- 
nerała, Według „Kuryera“ zdanie po- 
dobne mogłoby być trafnem za czasów 
Murawjewa, lecz nie teraz, po latach 
kilkanastu, gdy rząd rossyjski sfol- 
gował w prześladowaniach swoich, 
gdy otworzył granice iossyjską dla 
przemysłu i handlu polskiego, gdy 


i A 
| wyzwolił biskupów z niewoli i t. d 


Za to wszystko, powiada autor, nie 
=nosóh. ażeby Polacy »  €zu 


zadko, AOR m1 - 

czego rozpaczać i wyrzekać się na- 
dziel, że kiedyś, z czasem, stopniowo 
— a zwłaszcza, gdy rząd względem 
Polaków będzie się trzymał zasad 
sprawiedliwości — „uda się nam po- 
zyskać zupełną sympatją Polaków“. 
Zawsze jesteśiny chetni oddać słusz- 
ność „Ruskiemu Kuryerowi* bo 
istotnie jest to najuczciwsze z pism 
rossyjskich — ale tylko nie w tym 
tak bardzo 
różnią się czasy dzisziejsze od Mura- 
wjewowskich ? Wprawdzie car dzisiaj 
nie wiesza, bo też już wszystkich po- 
wywieszał kogo tylko miał do powie- 


razie. Bo czemże to 


szenia — ale system rządzenia został 


ten sam, co przed laty dwudziestu. 
Co do biskupów, to także nie wi- 


dzimy powodu do wdzięczności, Że | 


trzymał ich w niewoli najniesłuszniej, 
a po dwudziestu latach wypuścił .— 
za cóż tu być wdzięcznym? A co 
do dobrego bytu materyalnego, za 
który autor każe nam także być 
wdzięcznymi — to już doprawdy za- 
krawa na  impertynencją nawet, 
Czyżby się „Kuryer“ spodziewał, że 
miskę soczewicy przeda Polak 
ojczyznę? Nie sądzimy tak źle o 
„Kuryerze* i gotowiśmy podobne po- 
wiedzenie jego uważać za lapsus 


Za 


calami, które mu się wyrwało z | 
| wskazuje na to, że przepisane podatki były 
| z wielką sprężystością ściągane. 


pośpiechu — a zresztą, co do sa- 
mego faktu, t.j. co do nieco lepszego 


| k 3 : > h 
materjaln'go bytu, jakim się cieszy 


wanie 
sunkom religijno: społecznym pozorną pod- 


daje teraźniejszym smutnym sto- 


stawę prawną — wyrodziło taki ich stan, 
jaki podobno przy wydaniu tych ustaw 
nie był, bo rzeczywiście nie mógł był być 
zamierzonym, a któryby w dalszem swem 
rozwinięciu zagrażał zupełnem rozluzowa- 
niem cał go porządku moraluo-społecznego. 

Jako z najwybitniejszych, bo 
wprost w oczy wpadających objawów tego 


jeden 


smutnego u nas sianu rzeczy, przedstawia 
się ubolewania godna, a oburzenie wywo- 


łująca, gdyż obyczajności publicznej wy- | 


soce uwłaczająca okoliczność, że pomimo 
iż ludność chrzeciańska-katolicka stanowi 
przeważną większość mieszkańców naszej 
monarchii — od wielu już lat stało się rzeczą 
powszechną, iż tak miechrześcianie, jak 
też i chrześcianie zajmują się u nas w 
niedziele i święta bez wszelkiej przeszkody, 
nawet w czasie nabożeństwa i uroczystych 
obchotów kościelnych, tudzież nawet i w 
pobliżu świątyń handlem i przemysłem i 
robotami pubłicznemi, tak jak w każdy 
inny dzień powszedni. 

Nastało to mianowicie od czasu wyda- 
nia ustawy zasadniczej o powszechnych 


Administracya „Przegłądu Czerniowieckiego* i 
„Gazety Polskiej” w Czerniowcach, w drukarni 
Rudolfa Eckhardta, plac Austryi, wszystkie 
urzędy pocztowe i księgarnie w kraju, we Lwowie 
Księgarnia Polska, w Krakowie księgarnia K. 
Bartoszewicza, w Przemyślu księgarnia Braci Jele- 
niów, w Rzeszowie księgarnia E. F. Arvaya, 


w Stanisławowie księgarnia Milikowskiego, w Ko- 
łomyi ksiegarnia M. Michty, jakoteż wszystkie 
księgarnie zagranicą; we Wiedniu, Hamburgu, 
Szwajcaryi, Lipsku i w Wrocławiu 
stein & Vogler, we Wiedniu A. Oppeli 
Rotter i Spł., w Warszawie Reichmann & Frend- 
ler, Biuro anonsów ; w Paryżu pułkownik Racz 
kowski. Faubourg Poissonier 32. Ogłoszenia przyj- 
muje ajencya Adama Ciborowskiego, Rue Cle- 


Na im wpne stronicy 15 ctw. od wiersza drobnym 
kiem (petit) w szpalcie, na każdej innej stro 
nicy 6 ctw. od wiersza drobnym drukiem w szpalcie. 


Prospekta, cyrkularze, jako dodatek do „Prze 
glądu Czerniowieckiego* przyjmują się za cenę 
2 złr. 50 et. od 100 egzemplarzy. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty pocztowej. 


Drobnych manuskryptów nie zwraca się. 
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Przedpłatę przyjmuje: 


e, Haasen- 
z, R. Mosse, 


ment 4, Paryż. 
C= 


INSERATY: 
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Kongresówka w porównaniu z innemi 


| częściami Polski. to przyzna „Kur- 


yer* że zawdzięcza ten byt nie otwar- 
ciu granicy — bo takowa od lat 
przeszło trzydziestu była już otwarta 


| — lecz poczuciu przez Polaków po- 


trzeby skrzętnej pracy i przewadze 
tejże nad praca rossyjską. Nie mamy 
tedy najmniejszego powodu do oka- 
zywania sympatyi dla carstwa i niech 
„Ruskij Kuryer“ pokłade nadzieję 


| na przyszłą zgodę nie w naparstkowem 


wymierzaniu nibyto sprawiedliwości 
— jak naprzykład uwolnienie bisku- 
pów, przy dalszem trzymaniu w nie- 
woli kilkuset innych kapłanów, a drę- 
czeniu unitów — lecz raczej w spra- 
wiedliwości w całem znaczeniu słowa 
tego. tak pod wzgledem narodowym, 
jak i politycznym. Bez tego — nie: 


Finanse austryackie. 


Wedle wykazu za isze półrocze 1888. 
przedstawia się dochód państwowy w zesta- 
wieniu z zeszłorocznym tego samego okresu, 
co do stałyeh podatków 1 danin niestałych, 
jak następuje: ; 


Podatki stałe (dochód czysty) 


1883 1882 

złotych renskich 
14.953.593 15,223,041 — 339.448 
12,666.828 11,911.855 + 694.443 


Podatek gruntowy 
Podatek realnośc 
5procentowy poda- 


tek od aochodu bu- 
dynków wolnych 
od podatku 731.498 664.720 + 72.778 
Podatek zarobkowy  5,314,189  5,164.957 + 194.832 


Podatek dochod. 11,260.863 10,005,726 + 1,255137 
Należytości egzek. 206.122 213:951 + 52.071 
Procenta od zwłoki 140.681 118.466 — 1.285 

Jak z powyższych cyfr widzimy, w ru- 
bryce stałych podatków był niedobór po- 
datku gruntowego, do czego z jednej strony 
przyczyniło się to, Że z początkiem roku 
1883. suma pozostałości z iat poprzednich 
wskutek przyspieszonego uiszczania podat- 
ków w r, 1882. była szczuplejsza, aniżeli 
z początkiem roku 1882. z drugiej strony 
z powodu przedsięwziętej rewizyl podatku 
gruntowego za rok 1581 i 1882, gdzie na- 
stąpiły znaczne odpisania i że w niektórych 
krajach koronnych z powodu ulew, grado- 
bicia i innych szkód w r. 1882 wpłaty po- 
datkowe w bież. roku były słabsze Dochód 
wszystkich innych rodzajów podatków pod- 
rósł, jednakże nie do tej miarv, by przez to 
stosunki zarobkowe państwa zupełnie zostały 
utrwalone. 

Dwie ostatnie cyfry dają tu pewne ważne 
wyjaśnienie. 

1. Wzrost należytości egzekucyjnch i 

2. ubytek procentów od zwłoki, co znowu 


Dochód podatków niestałych 
przedstawia się, jak następuje: 


prawach obywateli z dnia 21. grudnia 
186% r. Nr. 


od czasu obowiązywania wspomnianej wy 


142 pr. p., a więcej jeszcze 


żej (trzeciej) ustawy z dnia 25. maja 1868 
r. a gorszący ten zwyczaj opiera się na mnie- 
maniu, jakoby ustawami temi odnośne daw- 
niejsze zakazy ustawowe zostały zniesione. 

A przecież tak nie jest. 

Wszakżeż pow. ustawa zasadn. z dnia 
21. grudnia 1867 r., gwarantujące w art. 
14. zupełną swobodę wiary i sumienia i 
stanowiąc, że nikt nie może być zmuszo 
nym do praktyk religijnych i do wspól- 
nego udziału w uroczystości kościelnej, w 
dalszym art. 15. wyraźnie stanowi, że 
każdy prawnie uznany kościół ispo 
łeczność religijna ma prawo publicz- 
nego wykonania swoich wspólnych 
obrzędów religijnych. 

Gdy zaś do obrzędów religijnych Ko- 
ścioła katolickiego i społeczności chrze- 
ściańskiej należy także zewnętrzne świę- 
cenie niedziel idni świątecz 
nych, przeto tem samem art. 15. pow- 
szechnej ustawy zasadn. pozostawia niena- 
ruszónymi przepisy dawniejsze tegoż świę- 
cenia dotyczące. 


"2 


Z m, 


Podatek konsumcyjny. 

1883 1882 

złotych reńskich 
Podatek od wódki 3,647.06  3,694.031.—  +r.025 
„ œl wina i 
moszczu 2,042,538 


12,145.709 


1,928.356 + 114.132 
„ 0d piwa 12,552.217 — 106.508 


„ od mięsa 


rzezibydła  2,599.215  2,396.1U8 + 202.500 
„o odkosum- 
cyi oliwy 600.029 — + 600.029 


lnne rozmaite po- 
datki (prócz podat- 
ku od cukru) 


2,47,132  2,781.71t— 333.982 


Razem 23,782.229 23,858026 + 429.203 
Produkt soli 1,063.153  1,014.298 — 48.860 
Sprzedaż soli 10,088.658  6,799.495 4 3,289168 
Produkt tytoniu. . 12,548.018 13,505.847 + 957.229 
Sprzedaż tytoniu 32,991.539 32,928.254 + 86.255 
Stemple. ..... 9,074.689  9,454.005 — 370.316 
Należytości od in- 
teresów prawnych 15,320.386 15,951.288 — 630.902 
EGW. mó ad 457.390 318.045 + 19.345 
Lotea ... »« . 3,864.320  4,876.103 — 511.788 
Myta ..4..», 1,213.116  1,187.298 + 25.818 
Puncerunek .. . . 81.210 19.879 + 4.391 
Nadzwyczajny do- 
chód z wyszynków, 
drobnej sprzedaży 
i handlu narkoty- 
cznymi napojami 676.679 146.393 — 99.414 

Suma 84,941.505  80,158.646 + 3,182859 

Wszystko razem 130,241.979 125,151.392 + 5,060557 


Pobór podatku od cukru wynosi w pier- 
wszem półroczu r. 1853 zlr. 9,840.892, wy- 
datki . zaś względnie restytucye podatkowe 
przy wywozie za granicę złr. 1,843.812. | 

Z tego okazuje się nadwyżka w kwocie 
8,49r.08U złr., która w zestawieniu z nad- 
wyżką IIgo półrocza roku zeszłego w sumie 
5,236.696 złr. jest o 3,260.354 większą. 

Na sam przedmiot poboru podatków w 
Państwie niemają ostatnie powyżej wykazane 
cyfry żadnego wpływu, gdyż sam czysty 
dochód z podatku od cukru na austryacko- 
węgierskim obszarze— cłowym — - w czasie ex- 
portacyi w r. 1882 do 1853 został zabezpie. 
czony 10:8 milionami złr. 

Od sumy powyższej zaś w stosunku do 
ilości produkowanego towaru przypada mniej 
więcej 95%/, na stronę austryacką, 


. 
Przeglad polityczny 
Austro-Węgry. 

Od pewnego czasu Austro-Węgry są wi- 
downią dziwnych zaiste rozruchów. Przed kil- 
koma dniami, słyszeliśmy o socyalistycznych 
rozruchach robotników wiedeńskich,'dalej, pra- 
wie współcześnie miały miejsce w Peszcie 
rozruchy antysemickie, których tętno tkwilo 
w głośnej sprawie Tisza-Fszlarskiej, a obe- 
enie mamy nowe rozruchy polityczne i na- 
rodowe przeciw Wegrom i rządowi węgier- 
skiemu w Kroacyi. Oto jak brzmią ostatnie 
telegramy. „Zaburzenia nie ustają. Na placu 
Jellaczyca tłum ludzi stawiał opór oddzia- 
lowi wojska, który użył broni“ Urzędnikom 
magistratu powybijano okna. W „Grand 
Café“ wojsko musiało również wystąpić prze- 
ciw demonstrantom, gdzie miotano straszne 
groźby przeciw rządowi austro-wegierskiemu. 
Wielu oficerów Zznieważono , wielu żoł- 
nierzy ra h.“ Lud jest silnie wzburzony 
1 vva szyldy z napisami węgierskimi, 

pajat 5 nab vi. „Pest. Lloy de 
De 
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w celu uuraużeinia ©. po ożesiem põ- 
tycznem i na dniu 18. sierpnia rozpoczeła 
obrady. Liczna Żandarmerya i huzary stoją 
w pogotowiu do wystąpienia w razie pono- 
wnych zaburzeń. 

Dzienniki węgierskie upatrują w zagrzeb- 
skich rozruchach obrazę narodową Węgier i 
domagają się satystakcył. 

W Tryeście również irredenta daje oznaki 
życia. Podezas capstrzyku z powodu urodzin 
cesarskich, które obchodziła ludność tamtej- 
sza, wybuchła przy placu lipskim ukryta 
w krzakach petarda. Obyło się, jak telegramy 
dowosza, bez szkody, ale lud rozdrażniony 
pospieszył do włoskiej sali gimnastycznej i 
pomimo policyi zdołał zniszczyć ruchomości 
i potłue szyby. Chciano nawet napaść re- 
dakeyą irredentycznego dziennika „Indepen- 
dente“ ale polieya przywróciła porządek. 

Przed kilkoma dniami telegrafowano z 
Wiednia do „Daily Telegraph", że 
szet sztabu generalnego, R. v. Beck, po na- 
radzie z hr. Kalnoky'm wyjechał do Sie- 
dmiogrodu w celu zwiedzenia twierdz na 
pograniezu Rumunii. 

Ministrowie hr. Taaffe i Prażak powró- 
cili z urlopów do Wiednia. 


Niemcy. 

Ministeryum pruskie wydało rozkaz, aby 
władze na granicy wschodniej zwracały u- 
wagę na zbiegów polsko-rosyjskieh i żeby 
dokładnie badały osobiste stosunki; z tego 
też powodu pisze korespondent berliński do 
„Presse* wiedeńskiej: „Widocznie, Niemcy 
mają się na ostrożności. Na podstawie in- 
strukcyi szczegółowych ministeryalnych w 
okręgach pruskich przy graniey wschodniej 
rozciągniony jest obecnie bardzo surowy 
nadzór nad osobami przybywającemi z Rosyi 


on OC 


Wszakżeź dalej art. 13. ust. z dnia 25. 
maja 1568 r. Nr, 49 Dz. pr. p, stanowiąc 
że wikt nie może być zmuszorym, by w 
święta | dni uroczyste obcego mu ko- 
ścioła zaniechał roboty, nie stanowi tego 
bynajmniej o wyznawcach tegoż sa- 
mego Kościoła ; nadto zaś — dla wszy 
stkich wogóle obywateli -- wyraźnie po- 
stanawia, że w niedzielę winno się podczas 
nabożeństwa z a niec ha ć wszelkich robót 
publicznych, wyjąwszy naglącą ich konie- 
czność, niemniej, w dni świąteczne 
jakiegobądź kościoła 


że 
podczas głównego 
nabożeństwa wszystkiego w pobliżu świą- 
tyń zaniechać należy, z czegoby 
naruszenie, lub przeszkodzenie uroczystości 
wyniknąć mogło; że wreszcie przestrzegać 
tego należy także przy zwyczajowych uro- 
czystych procesjach, na placach i pu ulicach, 
po których pochód się odbywa. 

A gdy w art. 16. tejże ustawy zniesiono 
jedynie owe dotychczasowe ustawy i roz- 
porządzenia, które są sprzeczne z przepi- 
sami tej ustawy, przeto tem samem pozo- 
siawiono nietkniętemi te, które są zgodne z 
jej powyźszemi przepisami, a podają bliższe 
postanowienia w tym przedmiocie. 


i Polski rosyjskiej. Władze szezególniej ba- 
dają papiery osób, posiadających prawo oby- 
watelstwa pruskiego, albowiem w tym kie- 
runku miano popełnić wiele fałszerstw szko- 
dliwych dla Prus. Władze pruskie dlatego 
mają się na ostrożności względem wychodźeów, 
gdyż obawiają się szpiegów, którzy pod po- 
zorem wychodźcetwa mogą dopuszczać się 
zdrady. Położenie więc ogólne nie jest tak 
różowe, mówi dziennik, jak je przedstawiła 
„Prov. Corr“ wartykule o spotkaniu się 
cesarzów w Ischlu.* Dzienniki berlińskie za- 
wiadamiają, że król rumuński zaproszony 
został na chrzest młodszego prawnaka ce- 
sarza Wilhelma. Przy tej sposobności król 
Karol ma kilka dni zabawić w stolicy ce- 
sarstwa niemieckiego. 


Francya. 


Wybory do rad departamentalnych wy- 
padły na korzyść stronnictwa republikań- 
skiego, które jest u steru rządu. Wybrano 
890 republikanów a 4004 monarchistów. Kan- 
dydaci zaś stronnietwa socyalistycznego i 
anarchiści upadli wszędzie. Jest to dowodem 
że partye te są dziś już słabe i że kraj 
przywiazuje się coraz bardziej do polityki 
umiarkowanej i trwałej. Dzienniki franeuzkie 
półurzędowe widzą w tem popieranie poli- 
tyki rządowej ze strony kraju. Dzienniki zaś 


| konserwatywne zastanawiają się nad nadu- 


życiami, jakich się dopuszczano przy wybo- 
rach. Są to alnzye do faktów, w których 
nacisk rządowy stawał się widocznym. 
Sprawa Tonkinu zarysowuje się w coraz 
wyrażniejszych konturach. Stosunki dyplo- 
matyczne między Francyą i Chinami uwa- 
żają za stanowczo zerwane. Działania wo- 
jenne przeciw Anamom rozpoczęte. Sfery 
rządowe w Paryżu utrzymują, że admirał 
Courbet zajął już rzekę pod Hue. „lempsć 
ogłasza korespondencyą z Chin, która wy- 
powiada usposobienie calkiem wojownicze. 
Do Shangaju przeznaczono do wysłania 
6000 karabinów Mausera i 2,500.000 la- 


| dunków. Chińczycy fortyfikują Tien-tsm i 


cala droge do Pekinu. Wedlug depeszy 
Reutera z Hongkong bombardowanie Hue 
stolicy Anamu rozpoczęli Francuzi O bem. 
głoszą także, że 20. sierpnia Courbet zamie- 
rza z 1200 piechoty i strzelców marynarki 
uderzyć na Hue. 

Operacya dotychczasowa wojenna, nosi 
na sobie cechę wojny partyzanckiej ze strony 
Anamów, ale spodziewać się należy, że za- 
mieni się w otwartą wojnę między Franeyą 
a Chinami. 


Anglia. 


Sprawę konferencyi dunajskiej odroczono 
do wtorku, ponieważ kilku ambasadorów 
mocarstw, nie było w posiadaniu dokumentów 


przeznaczonych do wymiany ratyfikacyi tra- 


ktatu londyńskiego. Tak przynajmniej głoszą | 
dzienniki urzędowe. Prawdopodobnie należy | 


przypuszczać , że obrady toczą się na 


nowo w celu pozyskania Rumunii. Dotych- 
czas bowiem trzymała się odpornie. Termin 


ratvflkacyi upływa 10 września. 
lieww sie należy, że Rumunia zechee 


. >l n 


Wa, które Sy « <Ż 


| Sowant. 


Izba lordów przyjeła w trzeciem czytaniu 
bił zskocki. Do dzienników londyńskich do- 
szła z Berlina wiadomość, że między gabi- 
netem wiedeńskim a berlińskim toczą się 
rokowania w sprawie zupełnej aneksyi Bosnii 
i Hercogowiny przez Austro-Węgry, 


Rosyja. 

Od ostatniego 
recte Bogdanowieza i wspólników jego — 
jednych skazanych na śmierć, innych na ka- 
torge, a wszystkich nułaskawionych o jeden 
stopień z powodu koronacyi — zdawało się, 


wyroku na Kobyzewa, 


że już zakończoną została, przynajmniej na 


czas dłuższy, serja politycznych procesów 


świadczących tak żywo o nienormalnym we- 
wnętrznym stanie Rosyi, lecz przekonywamy 
się z dzienników kijowskich, że tak nie jest. 
Donoszą one: „Dnia 8 (20) bieżącego sier- 
pnia odbędzie się w kijowskim wojennym 
sądziel sprawa przeciw politycznym prze- 
stępcom, których nazwiska są: Włodzimierz 
syn Aleksandra Meszczerskij, stanu 
szlacheckiego, lat 31; Bazyli syn Sawwy 
Pirożenko, stanu mieszczańskisgo, lat BU ; 
Aleksander Byczko w, lat 19, syn inży- 
njera-technologa Jana Byczkowa: Anioł 
syn Jana Bogdanowiez, stanu szla- 
checkiego, lat 82; Jan, syn Miehała Sa- 
ranezow, demisjonowany sekretarz gu- 
bernjalny, lat 26; Bazyli Horynowiez, 
lat 23, syn sekretarza gubernjalnego Elizeu- 
szą Horynowieza, i Izaak, syn Jakuba Le- 
winskij, lat 24, dymisjono vany żołnierz 126 
pieszego rylskiego pułku. Proces odbędzie 
się przy drzwiach zamkniętych. W imieniu 
rządu wystąpi wojenny prokurator Gali- 
cynskij; bronić będa: Meszczerskiego i 
Saranczowa adwokat Goldenwajzer, Pirożen- 


Przepisy takie zawierają: ces. patent 
z dnia 10. listopada 1773 r. i rozporządze 
nie gubernialne z 5. października 1804 r. 
l. 35.451, ponowione rozporządzenie gub. 
z duia 2. października 1812 r. 1. 33.885, 
dekr. kancel. nadw. z 2). maja 1807 ogło- 
szony rozp. gub. z duia 25. lipca 1807 r. 
|. 25.745; dekr. nadw. z 29. października 
1812 r. ogłoszony rozp. gub. z 25. grudnia 
1812 r. |. 42.897; rozp. gub. z 17. sierpnia 
1821 r. l. 40.232; dekr. nadw. z dnia 17. 
marca 1825 r. ogłoszony rozp. gub. z dnia 
26. kwietnia [825 r. !. 18.564, a ponawia- 
jacy przepisy patentu z dnia 10. listopada 
1473 r. 

Zestawiając postanowienia tych przepi- 
sów z powyższemi nowszemi ustawami, 
jawnem jest, że ciągle jeszcze obowiązują 
następujące postanowienia : 

l. Że w dni niedzielne i świąteczne nie 
wolno pod konfiskatą, przywozić do miasta 
żadnych przedmiotów handlu, prócz nie- 
zbędnych przedmiotów żywności, a i te 
li tylko do 9. godziny rano w pewnych 
oznaczonych miejscach moga być sprzeda- 
wane ($$. 1, 3, 6, 9, pat. z 10. lislopada 
1773 r, $. 1. rozp. gub. z 5. października 


| dzisiejszej dynastyi serbskiej, dlatego 


PRZEGLAD CZERNIOWIECKI 


ka adwokat Lindfors, Byczkowa i Bogda- 
nowieza adwokat Penskij,j a Lewińskiego 
adwokat Talberg.“ O adwokacie Horynowi- 
cza nie znajdujemy wzmianki ; zapewne oska- 
rzony nie chciał mieć obrońcy. Spotykając 
poraz pierwszy nazwiska oskarzonych, nie wie- 
my za co są pociągnięci. Nazwisko „Bog- 
danowiczć spotykało się dość często w prze- 


szłych procesach, ale nigdy z imieniem 
chrzestnem Anioł. Nie pamiętamy również, 


ażeby kiedy ogłoszonem było o aresztowaniu 
onych. Są to zapewne niedobitki jednej ze 
spraw dawniejszych, spiskowcy podrzędnego 
stopnia, wyłapani — bardzo być może — 
już po ukaraniu głównych. Okoliczność, że 
pomiędzy oskarzonymi znajdujemy żołnierza, 
pozwala nam się domyślać, że sprawa ich 
stoi może w zwiasku z dawno już osądzoną 
sprawą usiłowania zabrania kasy pułkowej 
w Żytomierzu. 


Rumunia i Serbia. 

Podróż króla rumuńskiego, Karola, do 
Berlina zwraca na siebie  szezególniejszą 
uwagę, zwłaszcza wobec mającej się zebrać 
w tych dniach ponowuej konterencyi w spra- 
wie ratyfikacyi traktatu Idunajowego. Także 
zjeżdża do Berlina minister p. Bratiano z 
Aix les Bains. Dyplomaci berlińscy będą 
się starali prawdopodobnie wytłumaczyć kró- 


lowi Karolowi, że przyjęcie enropejskich pro- | 


pozycyj przez Rumunię leży w samym in- 
teresie tejże, która gdyby z Europą ze- 
rwała popadłaby chyba w awanturniczą po- 
litykę rosyjską. Równocześnie ma się znaleść 
w „Wiedniu serbski król, Milan, którego 
zaprosili do uczestniczenia w jesiennych ma- 
newrach cesarze niemiecki i austryacki. Opi- 
nia bowiem europejska podejrzywa, że polącze- 
nie sięks. Piotra Karageorgiewieza pretendenta 
do tronu serbskiego, z księż. Zorką jest aktem 
politycznym: Związek ten zwraca się przeciw 
też 
mocarstwa, związane traktatem przymierza 
z 1879 roku, zapraszając ostentacyjnie Milana 
chca położyć nacisk, że uważają go jako 
prawego króla Serbów i że gotowe są nawet 
co poświęcić, dla utrzymania go na tronie. 
Dzienniki twierdzą, że to spotkanie będzie 
zupełnie przypadkowem. Jednakowoż słusznie 
przypisują temu zjazdowi ważne znaczenie 
polityczne. Na poludniowym wschodzie jak 
wiadomo pasują się dwa wpływy, austryacki 
i rosyjski. Serbia wybrala pierwszy. Rumu- 
nia waha się do tej pory. Słusznie więc 
zwracano uwagę, że Rumunia więcej się 
może obawiać Rosyi, niż Austryi, albowiem 
w sprawie dunajskiej, a wlasciwie w spra- 
Kilii, wręcz 
nieprzyjaźne dla Rumunii stanowisko. Jeżeli 


się więc uda, dwa królestwa poddać wpły- 


wie ramienia Rosya ma 


wowi dwucesarskiego przymierza, natenczas 
utworzy się poważny prąd przeciw Bulgaryi 
i Czarnogórze, które ulegają wpływowi ro- 
syjskiemu. 


Ruch rewolucyjny Hiszpanii. 


Od początku tego miesiąca półwysep 
Iberyjski jest 


i unuu} w bia ap“ MAn ud Ga uż 
nych punktach Hiszpanii i zajęły Badajoz 
Logrono, Sant Dormingo, Nagerre, Seu d’ 
Urgel tudzież prowincye: Starą Kastylię, 
Katalonję i Estramangure. Ju nta rewo 
lucyjna wystąpiła pod hasłem: „Niech 
żyje rzeczpospolita hiszpańska oparta na 
konstytucyi z r. 1869. Niech żyje prezy- 
dent Ruiz Zorilla !“ Minister wojny, mar 
szałek Martinez Campos, powołał całą za 
łogę Madrytu pod broń, a uformowawszy 
korpus pod komendą jenerała Blanco wy- 
ruszył do Badajoz. Liczba powstańców 
nie przechodziła 600 żołnierzy pieszych i 
szefa nie 


300 kawalerzystów. Nazwisko 


jest wiadome dokładnie. Podług jednych 
ma to być pułkownik Vega podług dru- 
gich Riva. Partya ta cofnęła się przed 
Blankiem i przeszła granicę portugalską, 
gdzie w Peniche ją rozbrojono. 
Dotychczas jednakowoż powstanie ma 
trwać w Katalonii i w niektórych pro- 
wincyach. | trzymują to francuzkie dzien- 
niki, które o sprawie tej są dobrze poim 
formowane. Król Alfons jest w rzeczywi- 
stym kłopocie, bo chociaż powstania te 
nie bezzwłocznie monarchii to 
stłumienie ich podrażźni umysły i przypomni 
im, że monarchia ta powstała także, z ta- 


zagrożą 


kiego rozkazu wojskowego, jak obecny 
republikański. W połowie już lipca przed 
nastąpieniem feryj parlamentarnych mini- 
steryum p Bagasty musiało odbyć walkę 
krasomowczą z opozycyą dynastyczną le- 
wicy i prawiey. Chodziło tu o połączenie 
demokratów i monarchieznych radykalnych, 
którzy się kupili pod sztandar marszałka 
Serrano z partyą liberalną, dzisiaj stano- 
wiącą większość w Kortezach. 


1804; rozp. gub. z dnia 25. czerwca 1357 
z 26. kwietnia 1825 r.;) 


2. Że w niedzielę w czasie nabożeństwa, 
t. j od godziny 9. zrana do 4. popołudniu 
zaniechać należy wszelkieh robót publicz- 
nych, prowadzenia handlu i publicznego 
wykonywania rzemiosł, że w tym czasie 
mają być pozamykane, z wyjątkiem aptek 
i oficyn chirurgicznych, wszystkie skiepy, 
szynki, kawiarnie, traktyernie, p.wiarnie, 
gry, 
bilardowe, zaniechane wszelkie przenosze- 
nie, lub przewożenie ciężarów i pakunków 


zaniechane w nich wszelkie także 


— sklepy zaś uliczne, kramy i sklepy dla 
drobnej sprzedaży pozamykane przez cały 
dzień ($$. 8, 10, 11 12, 13, 14, 15 pat. 
z 10. listopada 1773 r. rozp. gub. z dnia 
20. kwietnia 1825 r.;) 


3. Że w dni świąt katolickich wymie- 
nionych w ces. pat. z 10. listopada 1713 
r. w czasie głównego nabożeństwa przed 
południem, zatem od godziny 9—12 rano 
i od 2—4 popołudniu, niewolno nikomu 
w pobliżu świą yń prowadzić publicznie 
handlu i wykonywać czynności powyżej 
pod 1 : 2 wymienionych ; 


Ten to więc Serrano i jego exmini- 
strowie wymyślili projekt zjednoczenia się 
wszystkich odcieni liberalnych i poddali 
rządowi sojusz, którego głównym 
zadaniem miała być rewizya t, j. uchylenie 
teraźniejszej konstytucyi, a przywrócenie 
republikańskiej z roku 1869. 

Konstytucya teraźniejsza, uchwalona w 
1376 roku 
której odaowicielem był p. Conovas del 
Castillo, stawia monarchią z Bożej łaski, 


swój 


po przywróceniu monarchii, 


która ma sama w sobie uprawnienie. 
Konstytucya zaś z r. 1869 nadawała Kor- 
wyrzekania zmian co /'do 


chociażby wbrew 


tezom prawo 
ustroju państwowego, 
woli panującego. Oto ich różnica. 

Od czasu zaś objęcia tronu przez Al- 
fonsa zaczynano zapominać, jaką drogą 
się dochodzi w Hiszpanii do jeneralskich 
szlifów. Opozycya zajęła Kortezy i=wtedy 
to znany poeta Castelar, który rzeczpospo- 
litą uważa za największy ideał, głosił z 
trybuny parlamentarnej swoje zasady i 
tym sposobem pokonywał p. Sagastę i 
monarchistów. Jednakże zręczniejszy pan 
Zorilla nie wiele liczył na to, utrzymywał emi- 
saryuszów swoich w kraju, szukał zetknięcia 
z armią i wpajałw społeczeństwo ziarno repu- 
blikanizmu, dowodząco szkodliwych rządach 
monarchicznych. Ruch dzisiejszy jest też 
jego działań owocem. Trudno obecnie prze- 
widzieć czy żywioł hiszpański, wychowany 
w przesadnych tradycyach rewolucyjnych, 
da się spiesznie powściągnąć, ale to pewna 
że rozwój kraju tego w zakresie stosunków 
ekonomicznych i politycznych ucierpi bar- 
dzo. Że powstanie jeszcze się utrzymuje 
świadczy to, że król Alfons NIL. zaniechał 
podróży do Niemiec i wybrał się podróż 
do Walladolinu, Wittoryi, Saragossy, Bar- 
celony, Welencyi i Coruny. 


Korespondencye. 


Krakow, dnia 18. sierpnia 1883. 
(O) Dawne to już czasy kiedy Kraków 
w oczach przyjezdnego z zachodnich krań- 
ców Europy przedstawił się jako metro- 
polia ludów wymordowanych, jakiś osowial 
Od kilku 


dziesiątek lat zaczęło się tu budzić życie 


czarny, grobowy i bez życia, 


najpierw w kółkach towarzyskich, a nastę 
pnie i życie publiczne. 

To drugie, a zwłaszcza polityczne, nie 
zawsze wydawało owoce zdrowe, Bywały 
i takie, których nie mógł strawić żaden 
obywatel prawy, które zamiast budzić i 
rozwijać, tłumiły życie. Mieliśmy pessy- 
mistów tak czarno patrzących, tak rozpa- 
czliwie wieszezbiących o przyszłości społe- 
czeństwa, jakby im kto odebrał wiarę w 
opatrzność i w naturalne siły ludzkie, a 
jednak, dziwna, pessymiści ci byli na oko 
najbogobojniejszymi ludźmi, którzy, jak 
celnik, stawali tylko u progów licznych 
tutejszych świątyń i bili się w piersi. 

i 


nikt 


Nieby to nikomu nie szkodziło i 
nk ew JUR ZA o“ 
AE. 
jednoczesnie chclei: 


siejszych czasów zwalić na przodków, aivo | 
na pokolenie, które nie mogło stawać do | 


rozprawy z potwarzami. Czarne to i roz- 
paczliwe usposobienie znikało powoli pod 
wpływem coraz głośniej budzącej się sa- 
mowiedzy społecznej. Ile przytem walk 
bezkrwawych stoczono, ile ambicyj i próż- 
nostek się skompromitowało, a ile ich je- 
szcze używa pozorego szacunku i cieszy 
się ułudnym blaskiem swej wielkości — 
szerokoby o tem pisać rzeba i mam na- 
dzieję, że kiedyś spiszemy te dzieje nasze. 
Iistorya taka nie tylko zajmująca, ale i 
pouczająca. Tymczasem mamy do czynienia 
z najświeższą chwilą, w której pełno ruchu 
ożywienia i w której czarna rozpacz mniej 
zgryźliwie występuje. Domyślamy się, że 
chowa zatrute swe strzały na czas kryty- 
czniejszy jeszcze, lubo i dzisiejszą chwilę 
najpoważniejszy nasz organ opinii publicznej, 
nazwał chwilą „groźnego położenia spraw 
ogólno europejskich*. Nim z tej chmury 
lunie deszcz zniszczenia, lub deszczyk uży- 
żniający rodzinne nasze zagony, radujmy 
się z radującymi. 
Kraków w swych murach co roku inne 
znakomitości, co roku z innych przyczyn, 
a jednak do jednego wiodących celu. 
Nie tajemniczy to żaden cel, ale szlachetny, 


Od kilku lat ugaszcza 


doprowadzenia społeczeństwa do pełni po 
czucia, godności i światła. Jubileusze po 
święcone pamięci znakomitych uczonych, 
lub zjazdy uczonych współczesnych, są 
od lat sześciu na porządku dzieunym w 
Publiczność tutejsza odnosi z 
tego nie tylko materyalne znaczne korzy- 
ści przez ożywienie się ruchu handlowego 
i znaczniejszą konsumpcyą pierwszych po- 
trzeb, ale i daleko pokaźniejsze korzyści 


Krakowie. 


moralne. Gdzie bowiem jest ognisko roz- 
praw o rzeczach nauki, hygieny, polityki 
lub sztuki i wynalazków i gdzie rozprawy 
te są jawne, niejako na forum miasta się 
odbywające — tam z konieczności nieje- 
den promyk wiedzy musi przeniknąć 
choćby najodleglejsze zaułki i uboższych 
mieszkańców. 

Nie zapominajmy bowiem, co rzekł naj- 
większy z naszych poetów, Miekiewicz, o 
języku ojczystym, a tem samem o ideach 
przezeń zdobytych. Powiedział on, 
że „język może się utrzymać samą swoją 
potęgą wewnętrzną; że jego moc za- 
leżyodilościprawd wnim zam- 
kniętych". A któż zaprzeczy, że my, 
goszcząc w Krakowie ludzi znakomitych 
światłem, nie słyszymy wielu praw głoszo- 
nych z trybuny publicznej? 


I tak przed kilku laty, podczas obchodu 
poświęconego uczczeniu pierwszego histo- 
ryka Polski, Długosza, mieliśmy gośćmi 
nietylko naszych uczonych, literatów, 
członków Akademii i profesorów, ale także 
znanych w literaturze naukowej niemiec- 
kiej dwóch dziejopisów, którzy nad dzie- 
jami Polski pracowali. Byli nimi Ryszard 
Roeppel i profesor Caro z Wrocławia. 
Nieomieszkali też byli i Czesi wziąć udziału 
i byli reprezentowani przez kilku pracow- 
ników na niwie literacko-naukowej. W rok 
podobno mieliśmy zjazd lekarzy i przyrod 
ników polskich, połączony z wystawą 
przediniotów, odnoszących się do tej gałęzi: 
Następie budzące się chwalebne ożywienie 
w licznym zastępie polskich techników spro- 
wadziłe do Krakowa w roku przeszłym tech- 
ników ze wszystkich dzielnie Polski. Stwier- 
dzono przy tej sposobności, że myśl podnie- 
sienia do należytej wysokości nauk realnych, 
kiełkuje w tych pracownikach; że równie 
baczą na podniesienie społeczne stanu tecn- 
ników i że pragną przyjmować żywszy 
udział w życiu publicznem wogóle. Zaraz 
po tym zjeździe powstała równie w Kra- 
kowie myśl przychodzącego obecnie do 
skutku zjazdu literatów i artystów polskich. 
Bez chełpliwości tedy i bez przesady po- 
wiedzieć możemy, że w tych czasach z Kra- 
kowa wychodzi początkowanie wielu zac- 
nych myśli, które się prędko przyoblekają 
w ciało. Małkontenci, którzy przy takich 
walnych zgromadzeniach, uważali za po- 
trzebne oblewać rozgrzane 


serca, jakby 
zimną wodą słowami swego zwątpienia, 
malkontenci ci coraz słabsi w argumenta 
odpowiednie. Bo i zresztą, cóż mają mówić? 
Przekonali się, że społeczeństwo żywe musi 
dawać objawy życia. 
tego uznać, czy przyznać, że każda naro- 


Nie cheq jedynie 


dowość ma odrębny sposób  krzepienia 
swoich sił moralnych i że przy takich 


zjazdach objawiać się musi dusza polska, 
nie turecka, bo Polacy nie Turcy, ani 
mandaryni, biorą udział w zjazdach. Któż 
dziś w Austiyi, tchnącej prawdziwym du- 
chem wolności, może brać za złe któremu- 
kolwiek z licznych ludów, że pragnie tego 
zgodzk ze un Psa GA a 


L LasuuouW NE weciaMU uu 


j“ 


swego charakteru, Ale są znowu prawdy | 


wyłącznie narodowe, noszące piętno tak 
wybitne, że rozeznać je moźna w pośród 
tysiąca obcych. Jeżeli więc nikomu za złe 
brać nie można, że w szlachetnem współ- 
zawodnictwie dąży do zdobycia dla siebie 
poważania, to nie można mieć tego za złe 
i nam Polakom. Dzieje nasze ojczyste mó= 
wią, że byliśmy zawsze szlachetni, nieprzy- 
jaciele sami przyznają, że byliśmy aż n a 
zbyt szlachetni, cóż więc dziwnego, 
że i dziś idzie nam o honorowe miejsce w 
rzędzie eywilizowanych narodów Europy. 
A dobijamy się o to tylko nauką, pracą, 
budzeniem uczucia w niższych warstwach. 
Pragniemy, żeby ci, którzy mówią jednym 
z nami językiem, dążyli wspólnie do uzna- 
nia. Staramy się usilnie, żeby przyznanie 
się do polskości, do pol kiej narodowości 
napawało każdego dumą; żeby każdy z 
naszych, szanując godność i zasługi mnej 
narodowości i jej dumę, pamiętał o swojej, 
o honorze całego narodu. Są-że to usiło- 
wania zdrożne? Tak zapytujemy tu z Kra- 
kowa ku zachodowi zwróceni ludzi, którzy 
potworne bajki zmyślając o naszej pracy 
i usiłowaniach, chcą je podać za raeczy- 
wistość. Grożą nam, że stracimy sympatye 
Europy. Nie wiemy, czyśmy kiedy posia- 
dali sympatyą tej wielkiej, bądź co bądź 
pani, ale żeśmy na antypatyę nie zasłużyli 
to więcej, niż pewna. Chyba, że ktoś za 
granicą zechce nas nienawidzić za to, że 
jak tego roku naprzykład, pamiętamy o 
przeszłości, oddajemy cześć zasłu: 
dze współczesnej i myślimy 0 
p zyszłości. 

Obchodem dwóchsetletnej rocznicy sławy 
oręża polskiego, który zasłonił Wiedeń i 
cywilizacyą zachodu od zniweczenia przez 


| 
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barbarzyńców ottomańskich, składamy 
cześć przeszłości; równoczesnym 
obchodem 25letniej pracy artystycznej M a- 
tejki składamy hołd pracy współ- 
ezesnej, pracy na niwie sztuki 
narodowej, która jednak, jako dzieło 
artyzmu, zdobywa sobie szersze znaczenie 
i będzie nabytkiem całej ludzkości, W naj- 
wyższym więc kręgu ducha ludzkiego, w 
wykwicie dzieła spółeczeństw najucywili- 
zowańszych, zajmujemy jnż równorzędne 
z innymi narodami stanowisko. Zjazd na- 
koniec literatów i artystów polskich świad- 
czyć będzie e pracy dla przyszłośc 1; 
o dalszym bowiem pochodzie ku celom 
szlachetnym musi być mowa na zjeździe. 
Naturalne to całkiem, że literaci i artyści 
radzić będą przedewszystkiem o potrzebach 
swego stanu, ale też jako zastęp ludzi, 
obowiązany ch do wskazywania dróg nowych 
do przyswajania obcych idei własnemu 
społeczeństwu, a nareszcie do dzielenia się 
z rodakami nadewszystko pracą własnej 
myśli i spostrzeżeniami pad 
współczesnym ruchem w świe- 
politycznym — muszą także, 
nie tworząc urzędowego programu, stwo- 
rzyć jednak rzeczywisty program. Czy 
zakres jego sięgnie w życie społeczne, czy 
polityczne, załeżeć to będzie od wielu oko 

liezności. Ale bądź co bądź, ewentualny 
ten program nie może być powierzchowny, 
a skoro się schodzi do głębi życia i roz- 
waża jego zagadnienia, to z konie: zności 
podnosi się je do znaczenia politycznego: 


cie 


Takich to mniej więcej obchodów i 
zadań rozważanych w naszych murach, 
mamy być wkrótee Świadkami, że nieobo- 
jętnymi, tego się zapewne i sami domyśli- 
cie. Mieszkańcy miasta, czem mogą i Ja* 
mogą pragną ozdobić zewnętrzne jego 
mury w szaty godne szanownych gości. 
Magistrat z prezydentem i czynnym Wszę” 
dzie naszym naczelnikiem straży pożarnej, 
dają dobry przykład. Potworzyły się też 
komitety ebchodu odsieczy Wiednia, WIĘC 
komitet Sobieskiego, obchodu jubileuszu 
Matejki, a nakoniec komitet zjazdu litera- 
Wszędzie, mimo nieprzy” 
jaznej pory ts k zwanego ogórkowego seZ0nu, 
ruch i przygotowania. Osobno znowu, 
choć w porozumieniu, obradują komisye 
kwaterunkowe, wycieczek, teatralna, bałowa 
obiadowa i innych tyle, bo Kraków nie 


chce stracić ani jednego listka z Wienca 
a ZA” 


tów i artystów. 


doświadczonej swej gościuności. Każd f 
tem czynność, najdrobniejsza rzecz pe" 
tu ważna. Komitety, co podnieść należy * 
uznaniem, czyuią sobie wzajemne ustępstwa» 
i idą rzeczy pożyteczne i doniosłe przed 
mniej ważnemi, albo mniej żywotniejszenu. 
I tak naprzykład komitet Matejki nie daje 
balu, bo komitet literatów urządza bal na 
humanitarny cel zebrania żelaznego fun- 
duszu dla wdów i sierót po literatach i 
artystach. Cel to, któryby się powinien 
odezwać przychylnem echem w sercach 
wszystkich mieszkznców. Bo jak tam jest, 
to „jest, ale nie jeden z szanownych ©%v- 


tana ju prawie do wszysik -h ster nasze- 
go spółeczeństwa, a z czasem pewnie i re- 
produkcye naszych artystów znajdą miłe 
przyjęcie tak samo w miastach, jak w 
dworkach i chatach wieśniaczych. Nie go- 
dziłoby się zatem zapominać o ludziach, 
którzy w pocie czoła pracują nad wzmian- 
kowanem powyżej wzmocnieniem in- 
dywidualizmu narodowego. Myśl, 
myśl-myśl w słowie, lub oddana pędzlem, 
albo wyryta dłutem, to wszystko, czego 
trzeba społeczeństwu. Praca rozumie się 
sama przez się i Kraków, jak dziś przyj- 
mować będzie ludzi myśli gorąco, tak nie- 
mniej byłby dumny, gdyby mógł za rok 
otworzyć swoje bramy dla ludzi pracy, dla 
tych, którzyby dźwigncii rzeczywiście prze- 
mysł polski. Jeżeli bowiem jaki, to ten 
zarzut byłby usprawiedliwiony poniekąd, 
że myślą i prawdami prześcigamy inne na- 
rody, że sztuki u nas kwitną, a podstawy 
bytu, przemysł, zasadza się ledwo na zby- 
waniu surowych produktów. W tym kie- 
runku pracy w istocie potrzeba bardzo 
wiele, a przedewszystkiem wyleczenia się 
z uprzedzeń i przesądów. Uważalibyśmy w 
naszych stosunkach za czyn najbardziej 
humanitarny, czyn majętnego człowieka, 
któryby swe kapitały poświęcił nie na za- 
łożenie nowego banku, ale pierwszej fa- 
bryki w Galicyi, rzeczy takiej, któraby z 
surowych produktów była najracyonalniejszą. 
Najlepszy to może dowód, jak głęboko 
czujemy nasze niedomaganie, i jak wiemy 
gdzie vno tkwi, jeżeli dziś literaci moga 
z takiem zajęciem rozprawiać o tabrykach 
io potrzebie podniesienia rolnietwa. Mów 
my częściej o tem, a może przekonamy 
obojętnych. Nie pozwalajmy się zaś n komu 
łudzić, że rząd, który się zajął przemy- 


słem domowym, dźwignie nieistniejący 
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4. Że władze świeckie, sprawujące po- 
licyqmiejscową, równieżordynarjaty, czuwać 
nad tem powinny, aby z wyjątkiem wy- 
padków nagłej potrzeby, przepisy powyższe, 
kogo one dotyczą, ściśle były wykonywane 
a w szczególności także, by chrześcianie 
w niedzielę i święta od robót się wstrzy* 
mali (pat. z 10. listopada 1773 rozp. gub. 
z dnia 15. czerwca 1807, z 25. grudnia 
1812 r. 17. sierpnia 1821 r., 26. kwietnia 
1825 r.) 

Wszystkie te postanowienia nie zawie 
rają nic sprzecznogo z podanemi powyżej 
nowszemi ustawami, a jednak niestety, od 
lat kilkunastu poszły one zupełnie w za- 
pomnienie, jak gdyby wcale nie istniały, 
a władze nasze zupełnie zaniechały ich 
wykonania, jak gdyby miały prawo, co 
więcej, jak gdyby miały nawet obowiązek 
do skutkiem 
tego, przedstawia się nam ten dziwny i 


takiego zaniechania. — A 
upokorzający widok, że podczas gdy w 
święta izraelickie życie handlowe i prze- 
mysłowe prawie zupełnie zaumiera, gdyż 
starozakonni świąt swych 1 uroczystości 
najściślej przestrzegają, niedziele i święta 
ruch 


chrzeciańskie przedstawiają pełny 


handlowy i przemysłowy, gdyż biorą w 
nim żywy 
lecz nawet, w przeważnej części, także | 
samiż chrześciańscy mieszkańcy ! | 


udział innowiercy, 


nietylko 


Zaprawdę stav taki szydzący z zwszel- 
kich uczuć religijnych  dęmoralizujący 
wszelkie warstwy naszego społeczeństwa, 
podkopujący cały ustrój moralno-społeczny, 
a obok tego nawet sprzeczny z obowiązu- 
jacymi przepisami, nie powinien dłużej 
istnieć, jeżeli nie ma pociągnąć za sobą 
skutków najsmutniejszych. Niechaj nikt 
się nie zasłania, jakoby rozwój przemysło- 
wy i prąd wolnościowy naszego wieku, 
wywoływał taki stan rzeczy, był ze wzlgędu 


nań potrzebnym, lub wcale koniecznym. 
Tak wcale nie jest. — 


Wszakżeż nie masz kraju, ni narodu, 
gdzieby przemysł stał na wyżsżym szczeblu 


rozwoju, gdzieby swoboda obywatelska była 


wyższą, więcej przestrzeganą, aniżeli w 
Anglii, lub Ameryce — a przecież wiado- 


mo, że tam w dzień Boży panuje zupełny 
zastój w pracach wszelkiego rodzaju — 
że tam dzień Boży przedewszystkiem Panu 
jest poświęcony. Wręcz temu przeciwny 


objaw u nas nie może tedy bynajmniej 
być spowodowany wymaganiem przemysłu 
i wolności — jestto raczej objaw wysoce 
chorobliwy, a — jak każda choroba głę- 
biej się zagnieżdżająca, a w zarodkach 
swych zaniedbana, — objaw wielce nie- 
bezpieczny, nader smutnymi w dalszej 
przyszłości skutkami zagrażający. 


Należy temu zaradzić póki jeszczę czas, 
a zaradzić temu winni wszyscy do tego 
powołani. 


Jake powołane zaś da działania w tym 
kieruuku uważam wszystkie władze kra 
jowe rządowe i autonomiczne, na całym 
obszarze kraju ustanowione, a przede- 


wszystkiem naczelue władzei sejmy krajowe- 


Nadto sądzę także, że jest świętym 
obowiązkiem obywateli, dbałych o dobra 
pospolite, upominać się u rzeczonych władz, 
aby tak ważną sprawą, jak święcenie nie- 
dziel, szczórze zająć się chciały. 


Pisałem we Lwowie dnia 20, bipca 1883. 


PRZEGLĄD CZERNIOWIECKI 
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przemsł kraju; żaden rząd pod słońcem 
nie jest w stanie dokazać tego, co prywatna 
zapobiegliwość we własnym interesie, albo 
uczciwa spółka, pojmująca intereea kraju. 


Kołomyja, 20. sierpnia 1883. 


(Zokazyi ostatnich wybo- 
borów w Galicyi.) Panuje u nas 
naganny i brzydki zwyczaj, że przy 
publicznych wyborach odbywa się 
agitacya bez uwzględniania zasad 
moralności, że w tym razie zmącone 
sumienia uważają każdy środek za 
dobry. byle prowadził do celu. A 
jakkolwick może kto zarzucić naszym 
uwagom brak praktyczności i nazwie 
je akademickidfirozprawianiem, wsze- 
lakoż, gdzie idzie o wytknięcie złego, 
tam nie powinno być połowieznych 
przekonań, tam trzeba się dobitnie 
zamanifestować ze swemi zasadami 

Owoż gdy postawiony przez pewną 
partyę kandydat ma być koniecznie 
wybrany, wtedy zwolennicy jego tak 
dobrze krzątają się około sprawy, że 
tenże zwycięsko wychoazi z urny 
wyborczej. choćby na korzyść jego 
nic nie przemawiało, Zresztą ludzie 
ci, zaszczyceni mandatem wyborczym, 
wzorowo się prog cza w innych kie- 
runkach życia, nę popełnili nie ta- 
kiego, coby stało w sprzeczności z 
kodeksem karnym. Zwykli oni ma- 
wiać: „Et! cotam, każdy mię zna, 


co ja za jeden. więc, choć będę po- | 


s 


pierał mego kandydata sposobem nieco 
nielegalnym, to jednak jestem pewny, 
że on nie zawiedzie położonego w nim 
zaufania, że nie zechce kompromito- 
wać nas wyborców." 

Lecz tak fałszywa i niemoralna 
doktryna może pochodzić tylko ze 
skrzywionych pojęć, godna jest li dwu- 
znacznych charakterów, gdyż w sferze 
moralności nie da się pomyśleć po- 
dwójna miara, a w zdrowej duszy 
dwoistość sumienia również miejsca 
mieć nie powinna. 

Postępowanie zaś takie usprawied- 
Jiwia ten i ów wymówką, iż za gra- 
nica podobne środki agiiacyjne prak- 
tykują się bez przeszkody, że ludzka 
natura wszędzie jednakowa, a poli- 
tycznych namiętności nie należy brać 
w rachubę, skoro u dyplomatów od- 
grywa tak główną rolę zasada: „Cel 
uświęca środki 

Wygodna ona niezawodnie i sze- 
roki mieści w sobie zakres, lecz czyż 
godna Polaka? A wszakżeż to my 
padli ofiarą matactw dyplomatycz- 
nych... Mamyż więc zaprowadzać 
u siebie szkołę krętarstw i doktryn 
dogodnych zmąceonym  sumieniom? 
Ależ nasza sprawa jest tak święta i 
uczciwa, że służyć jej można tylko 
godziwymi sposobami z pominięciem 
maskowanego egoizmu. Zły tylko 
patryotyzm chadza drogą fałszu. zły 


Ni t m bedzie pochwalał 


1 3 > a 
mówką: „Przecież to wszędzie tak 


bywa, przecież polityczne namięt- 
ności ścierać się musza!“ 

Jeżeli zaś kto, to nasi współbracia 
mojżeszowego wyznania nie zwykli 
przebierać w środkach agitacyjnych, 
jak dowodzi tego szczególnie wybór 
rabina Blocha, który tyle ma po- 
Jjęcia o sprawie polskićj 1 potrzebach 
Galicyi, ile chałatowy żyd o wznios- 
łości psalmów Dawida... To, co się 
działo w Kołomyi i Buczaczu, ra 
najwyrozumialszą nawet nie zasługuje 
pobłażliwość, a w duszy prawowier- 
nego Galicyanina rozsieść się musi 
czarny pessymizm, ponieważ, jak Lam 
w swoim czasie mówił, zwyciężył pej- 
symizm w kukurydzianóm Poku- 
ciu... Nie da się dalej zaprzeczyć, 
Że taki kandydat, jak Dr. Jonatan 
Warszauer, godnie byłby przedsta- 
wiał Kołomyję z przyległościami i 
godził szezepowe i wyznaniowe waśni. 
Ale czegoż można się spodziewać po 
większości izraelickich wyborców, 
którzy należa do chałatowego i je- 
dynie w rabina wierzącego tłumu? 
A tłum ten wychowany został nie 
w postępowych instytutach europejs- 
kich, lecz w chajderach, gdzie go 
uczono widzieć w goimie wroga 1 
dojnaą krowę exystencyi żydowskićj. 
Słowa nasze niechaj nie zakrawają 
ma żadną prowokacyą; malują one 
bowiem rzecz tak, jak się istotnie ma, 
nie widząc jćj, ani w nadto czarnych 
ani w zbyt różowych barwach. 
Wprawdzie mamy już dużo inteligent- 
nych izraelitów, co wyszli z nowszćj 
postępowej szkoły i zrzucili z siebie 
łuskę talmudycznej wyłączności, jed- 
nak liczba ich jest nader uikrosko- 
piczna w porównaniu z ilością zago- 
rzałych husytów, którzy usposobieniem 
i poziomem swego umysłu żyją w 
epoce rzymskich Cezarów... Dla- 
tego też tak ciemnej masy niepodo- 
Ibma zaliczyć do sfery nam życzliwćj. 
Wo i cóż oni zresztą winni, skoro 
ich od wieków uczono, że mają wśród 
narodów stanowić wybrany naród? 
W Węgrzech izraelici czują daleko 
więcej łączności z rodzimą ludnością, 
a jednak jak tam ich nie lubią! 

Owoż nie ma na to innćj rady, 
jak tylko ta, aby nasi tytularni współ- 
bracia wyznania mojżeszowego Ze- 
chcieli stawać się rzeczywistymi ziom- 
kami naszymi z wykluczeniem różnie 
wyznaniowych, aby przyszli wreszcie 
do p.zzekonania, ile są winni tubylcom, 
ile do brodziejstw i tolerancyi doznali 
od Polski. która ich tak gościnnie 
przyjęła, Niechaj znoszą swoje ka- 
hały i cha jdery, niechaj z religii swo- 
jéj nie rob 4 dogmatu życiowego i po- 
lityeznego w tj mierze, iżby w nim 
widzieli jedyny 7 4'ator cywilizacyjnych 
i społecznych „tządzeń! A wówczas 
łarwićj będzie n. wm stanąć na gruncie 


wspólnej pracy, dążącćj do zagojenia 
blizn wiecznie się jątrzących 

Wszelakoż nie zamierzamy bynaj- 
mniej ganić wyłącznie żydów i potę- 
piać ich środki agitacyjne, używane 
przy wyborach. Należy tu napię- 
tnować i tych, którzy szukają zwy- 
cięstwa dla swego kandydata w na- 
miętnój i skandalicznej walce, a nie 
w spokojnej propagandzie i godziwych 
przygotowaniach przedwyborczych, 
którzy rozbudzają przytłamione już 
oddawna namiętności stronnictw, 
warstw społecznych i różnowyzna- 
niowych, siejąc niezgodę, nieufność 
i zawiść we współobywatelach 

Kto zaś rozumie, czém dla nas 
mianowicie jest zgoda i jedność 
społeczna, religijna i narodowa, ten 


przyzna nam niezawodnie, że naj- 
mnicjszy nawet  szczerb, wyrąbany 


w naszćj społecznój jedności, zrobi 
więcćj szkody, niż zdołałaby ją po- 
wetować działalność nawet: najzna- 
komitszego posła, który jednak po 
szczeblach niezgody doznał wywyż- 
szenia. 

Zresztą nie walką gorszymy Się, 
gdyż spory i kłótnie trwać ustawiez- 
nie muszą między ludźmi, lecz wstręt 
w nas budzą gorszące przyczyny tych 
walk i jeszcze naganniejszy sposób 
ich prowadzenia. Inna bowiem rzecz 
walezyć dła celów osobistych, a inna 
mieć na oku dobro publiczne. 

Co zaś przedewszystkićm potrzeba 
wytknać, to owę przedwyborczą obo- 
jętność, napotykaną w chwil, gdy ma 
się wybierać komitet obszerniejszy 1 
ściślejszy, Nikt nie zważa na to, 
jakie to wtedy bywają układane listy 
do głosowania, jakich się ma na oku 
kandydatów. Dopiero po ukończeniu 
glosowania następuje walka i obrzu- 
canie się skandalami. 

Mamy także, szczególnie po pro- 
wineyi, i takich wyborców, którym 
wprawdzie nie można odmówić iute- 
ligencyi i pewnego pogiudu na sprawy 
społeczne, ale którzy „dla miłego 
spokoju“ nigdy mie mogą się na coś 
stanowczo zdecydować Idac więc 
droga wygodną 1 bezmyślna, chcieliby, 
aby zawsze posłował „dobry znajomy 
sąsiad", chociażby tenże, jak siedmiu 
braci spiacych, nie dawał usłyszeć 
swego głosu w ciągu obrad. „Ano 
— mówią ci wygodnisie — nie zrobił 
pan Ociężalski nie dobrego, ale też 
nikomu nie zaszkodził i trzymał się 
tej zasady:, ,Czapką, papkąi solą ludzie 
ludzi miewolą''; jakieby z resztą 
martwić tak kochanego sasiada, do 
którego i okolica przyzwyczaiła się 
i galerya z publicznością %‘ 

Owoż taka apatya i bezmyślność 
bezprogramowa należy do najsmut- 
niejszych objawów naszego życia po- 
litycznego, a ostatnie wybory są jćój 
najlepszóm świadectwem. 


Aronika. 


Wiadomości osobiste: Namiestnik Gali- 
cyi p. Filip Zaleski bawi od 19. b. m. 
w Wiedniu. — Nadz. prof. tutejszego Uni- 
wersytetu p. Franciszek Juraszek, mia 
nowany nadz. profesorem wszechniey w lns- 
bruku; kwestor zaś uniwersytetu naszego 
p. Henryk Lagler przenosi się do Wie- 
nia na posadę oficyału przy tajnem archi- 
wum ministerstwa spraw wewnętrznych. — 
P. Henryk Klauser, profesor gimnazyum 
czerniowieckiego, otrzymał nominacyą na 
dyrektora gimnazyum w Radowcach. 


Towarzystwo Wzajemnych Ubezp. w Kra- 
kowie udzieliło tutejszej Obywatelskiej 
Kasie Zaliczkowej (Birgerliche Vor- 
schusscassa) pożyczkę w kwocie 10.000 złr. 


| do spłaty w 12 ratach kwartalnych. Kasa 


powyższa — założona w 1879 r., z bardzo 
niewielkim kapitałem — w przeciągu lat 


kilku rozwinęła się niepomiernie i posiada 
dziś majątek, wynoszący około 27.000 złr. 
a. w. Ułatwione warunki pożyczek, jak 
niemniej pewna lokacya kapitałów jednają 
jej licznych członków , a co najbardziej 
podnosi użyteczność Towarzystwa, to pra- 
wdziwie humanitarny obrót nadwyżek: Kasa 
udziela wsparcia podupadły n mieszczanom 
i stara się przedewszystkiem o wydobycie 
dłużników z rąk niesumiennych lichwiarzy. 
Obecnie wielki napływ nowych członków 
wymagał większego obrotu finansów, co też 
spowodowało wzmiankowaną pożyczkę. 


Nigdzie chyba rzezimieszki nie rozgo- 
spodarowali się tak swobodnie, jak w na- 
szem mieście, Kradzicże są tutaj na po- 
rządku dziennym i wkrótce doczekamy 
się, że będą one stanowiły prawo zwy- 
czajowe nad Prutem, Słusznie też do- 
chodzą nas zewsząd skargi i zapytania, 
co porabia nasza policya!..., 

Istnieje ona nominalnie, jako nie- 
zmiernie czynna straż bezpieczeństwa na- 
szej własności; ale 
czynność wcale nie oddziaływa na fak 
tyczną działalność złodziei .. 

J nie może być inaezej, skoro każdy 


ta nominalna 


członek policyi działa na własną rękę i 
podług własnego upodobania, każdy chce 
być niezawisłym i bynajmniej nie troszczy 
się o naczelnika, bo ... Czerniowce od 
lat czterech nie posiadają szefa po- 
licyi ! 

Wobec takich stosunków niepodobna 
wymagać, by należyty porządek w mieście 
był utrzymany. Polieya potrzebuje organi 
zacyi i tu organizacyi dokładnej tak pod 
wzgledem wyboru pojedynczych osobistości, 
jako też pod względem dotyczącej instruk 
cyi. 

Wszystko to dałoby się przeprowadzić, 
gdyby vada miejska zdecydowała się raz 
obsadzić wakującą od tak dawna posadę 
kierownika. 


Ze sprawozdania 4klasowej Szkoły lu- 


dowej w Rosch, ogłoszonego przez jej kie 


rownika p J. Kamińskiego za rok 
1882/83, dowiadujemy się, że w ubiegłym 
roku uczęszczało do szkoły 534 dzieci 
(201 chłopców i 133 dziewcząt), a miano- 
wicie 182 rzym.kat. 117 gr-orj, 11 gr. 
kat, 9 ewang., 15 mojżeszowego wyznania. 
Podług narodowości: 175 Niemców, 114 Ru- 
munów, 14 Rusinów, 13 Czechów, 15 żydów, 
2 Polaków i 1 Węgier. 


Marszałek Galicyi puścił się parostat- 
kiem po Dniestrze od Halicza do Okopów 
i osobiście sprawdził, że otwarcie tam 
drogi wodnej na Dniestrze jest możebne. 
Również na prośbę p. Wierzbiekiego, in- 
spektora kole: Czerniowieckiej, zwiedził 
strony Kosowa dla naoczuego przekona- 
nia się o posępie tkactwa i garncarstwa 
tamtejszego. 

Czytamy w Samorządzie : „W Magistra- 
cie lwowskim panuje żywszy ruch, spowo- 
dowany urgensami Namiestnictwa i Wy- 
działu krajowego z powodu wielkiego za- 
niedbania miasta. Jakie u nas istnieją sto- 
sunki zdrowotne, wykazał chemik miejski 
dr. M. Wąsowicz z rozbiorów chemieznych 
naszych napojów i wiktuałów, w których 
przeważnie mieściły się trucizny w mniej- 
szej lub większej ilości. Czego się mamy 
bać cholery, — nas trują systematycznie 
kupcy, szyukarze i przekupnie! . . * 

„Żywszy ruch“ w tym kierunku zdałby 
się bardzo i u nas. 

Otrzymujemy następujące pismo; „Sza 
nowna Redakcyo! Przeczytawszy w Nr. 1, 


„Przeglądu Czerniowieckiego** słowa kro- 
niki o pogrzebie ś. p. W. L. Anczyca 
„brakło wieńca od ludu polskiego* 
prostuję te słowa i proszę o umieszczenie 
mego listu następnym numerze; Nie 
chwalący się, dałam wieniec z kłosów zboża 


W 


polskiego w imieniu ludu, ale bez wstęg 
i napisu — jednak pomimo tego zrozu- 
miano myśl moją, czego dowodem numer 
„Czasu“, nie uważam który — gdzie umie- 
szczono parę słów o wieńcu, tehnących uczu- 
ciem serdeeznem. Zostaję i t d. Oktawia 
Księżarska, córka radcy budownictwa 


w Krakowie. 

Rodzina. W Kołomyi i Stanisławowie 
zawiązane zostały nowe oddziały tego to- 
warzystwa wzajemaej pomocy rękodzielni 
ków i przemysłowców. 

Oświetienie elektryczne zaprowadził p. 
Kristen w młynie swoim w Kołomyi. Dwa 
naście lamp żarowych oświetla dostatecznie 
4 piątra młyna, dając światło czyste i 
piękne Wkrótce i inni właściciele młynów 
i fabryk tamtejszych zamierzają wprowa- 
dzić oświetlense elektryczne, gdy tymcza 
sem stolica Bukowiny nawet na gaz zdo- 


być się nie może . . 


Nowy zakład karny dla mężczyzn w 


1878 rozpoczęto, wchodzi w życie z dniem 

E października 1883. Dawno już dawała 

sic ezu w kraju potrzeba wprowadzenia 

jeformy w zakładach karnych w myśl sy- 
a re pe be 


Divina | = 


rodzaju z: narch'! wprowa: 
dzony został. 

Wymogom tym czyni zadość nowy za- 
kład karny dla mężezyzn w Stanisławo- 
wie, który od dnia 1. października v. b. 
stopniowo będzie zaludnianym, a w tym 
dniu przeniesioną tam zostanie z zakładu 
karnego we Lwowie pierwsza część więź- 
niów z trzystu głów złożona, W miarę 
częściowego opróżnienia lwowskiego za 
kładu karnego dla mężczyzn, zostanie i 
ten zakład w myśl powyższego systemu 
zreformowanym, do czego poczyniono już 
wszystkie kroki przygotowawcze, miano- 
wicie przez ustanowienie nowego porządku 


domowego i służbowego, Przewodnią 
myślą całego ustroju więziennego jest, 


wpłynąć na umoralnienie więźniów w cza- 
sie odbywania kary, a przez systematyczne 
zajęcie wdrożyć ich do pożytecznej pracy, 
aby tym sposobem uchronić przed pono 
wanym upadkiem, gdy zostaną wypuszczeni 
z więzenia, 


Nadesłano nam następujące uwiadomienie: 
W sprawie interesentów Zakładu Ogó- 
lnego Zaopatrzenia (Allg. Versorgnisan- 
stalt in Wien). Komitet wybrany”na zebra 
niu interesentów Lwowskich odbytem w ra- 
tuszu dnia 5, b, m, zaprasza wszystkich 
interesentów Zakładu Ogólnego Zaopatrze- 
nia, mieszkających w Galicyi, którzy do 
tworzącego się Związku Ochronnego 
interesentów Galicyjskieh przystąpić 
pragną, aby adresy do biura Komitetu ul, 
Wałowa l. 12 we Lwowie nadesłać chcieli 
z wyraźnem nadmienieniem, że do Związku 
przystępują. 

Zawiązanie takiego Związku dla Gali- 
cyi, która dotąd w ruchu ogólnym intere 
sentów, ogarniającym wszystkie kraje mo- 
narchii udziału nie brała, jest rzeczą ko- 
nieczną, jeżeli chcemy, aby przy mającej 
nastąpić reformie Zakładu Ogólnego Zao- 
patrzenia, interesa i prawa nasze sprawie 
dliwego doznały uwzględnienia. Komitet in- 
teresentów Lwowskich. 


w Wiedniu, otwarta 16. b. m., jest trzecią 
z rzędu i największą międzynarodową. 
Zajmuje ona 33.000 m. kw. Reprezento- 
wane są na niej przeważnie Austrya i 
Francya, następnie Niemcy, Rosya i Anglia. 
Z Ameryki obesłali tylko Edison i Siemens. 
Na oświetlenie wystawy użytą jest siła 
1.300 koni. Oświetlenie odbywa się lam 
pami łukowemi 30 systemów i jarzącemi 
8 systemów. W rotundzie płonie światło 
265.000 świec, (oświetlenie Wiednia z przed- 
120,000 świec). 
W środku rotundy znajduje się kaskada, 
wyrzucana elektrycznie do wysokości 25 
metrów. Na wystawie znajdują się cztery 


mieściami wynosi 


izby telefoniczne, ochronione pu- 
stemi (głuchemi) ścianami. Izby te połą- 
czone są z operą, z Tulln, Baden i 
kładem 


z 


za 
Ronachera. Naraz słuchać może 


50 osób przez 10 minut za opłatą 20 et. 


Stanisławowie, którego budowę w roku | 


Międzynarodowa wystawa elektryczna 


Muzykę opery, oklaski i wszelkie głosy 
słychać doskonale. — Od Praterstern aż 
do rotundy prowadzi kolej e lektry- 
czna, gdzie źródłem siły są motory w 
galeryi maszyn, a przewodnikami szyny. 
Po kanale Dunaju z miasta do Prateru 
kursować ma okręt elektryczny -— 
Z firm polskich na wystawie znajdują się: 
Machalskiego H. ze Lwowa stacye 
telefoniczne nowego systemu; Warcha- 
łowskiego J. z Wiednia motor parowy 
i gazowy; Rychnowskiego F. ze 
Lwowa przyrządy naukowe i baterje ; J a- 
strzembskiego z Cieszyna literatura, 
dotycząca elektrotechniki. Oprócz tych 
Alfons Gravier, Kuksz, Gire- 
theri Ludtke z Warszawy wystawili 
roboty elek ro chemiczne i mechaniczne. 


Pułkownik Nieczuja Wierzbicki zawia 
damia nas, że założył w Paryżu Agencyą 
Słowiańską, która ma na celu: 1. ułat- 
wiać rodakom znoszenie się z zagranicą 
w stosunkach handlowych i 2. dać Słowia- 
nom możność spotkania się, poznania i po- 
rozumienia. 

Dla czytelników, którzyby sobie życzyli 
korzystać z powyższego pośrednietwa, po- 


dajemy adres: Agence Slave, Paris, | 


Place de l'Opéra 4. 

Potomków Lutra w prostej linii odna- 
lazł Berl. Tagb|l. Jeden z nich jest 
prawnikiem, a drugi policyantem w Ber- 
linie. Szczególniej ten ostatni — Gustaw 
Hermann Luther — zdradza wielkie podo- 
bieństwo rodzinne. 

Amerykańska rekiama. Z Chin wypra- 
wione zostało poselstwo do Stanów Zjedno- 
czonych. Mandaryni zaszczyceni tą misyą 
przyjęli do składu poselstwa, jako tłóma 


cza, pewnego Amerykanina, który się o tę 
posadę usilnie starał, i przyjął ją pod bar- 
dzo korzystnymi -— dla mandarynów — 
warunkami. 
W czasie podróży potrafił 


wyuczyć 


członków poselstwa dwóch zdań po an- 


gielsku, które 1a powiialnej audyeneyi u 
prezydenta  rzeczypospolitej powiedzieć 
mieli, życząc mu wszelkich pomyślności. 
Przybywszy do Waszyngtonu zostali uro- 
czyście przyjęci. Prezydent Arthur uprzej- 
mie ich powitał mową wypowiedzianą po 
angielsku, na którą główny ambasador 
odpowiedział w tym samym jezyku wyu- 
czone przez tłómacza zdanie: — „Najlep: 
sza chińska herbata jest sprowadzaną przez 
angielsko-francuzko-chińsko - amerykańskie 
towarzystwo“, podczas gdy inni członkowie 
poselstwa dodali nisko się kłaniając: „Jest 
to jedyna herbata, która nie sprawia bez- 
senności*, 

Można sobie wyobrazić osłupienie pre- 
zydeuta i wszystkich obecnych. Pokazało 


się, że iłómacz poselstwa jest agentem 


wzmiankowanego towarzystwa, i użył pp. | 


posłów dla zarekłamowania swego towaru. 


Mingyee - Min-Maha-Makazaya-Thin-Jan- 


Myathii-Mve 


uaZWiynU Wir 


Zam Atbivn-wóon mm  Lakie 


ster spraw 


wewnętrznych, który na e ośmiu człon 
ków swego rządu przybył, jako ambasador 
do Paryża 12. b. m. Nazwisko i. składa 
się z 56 liter! Bagatela ! 

Przymiot. Moja Maniu, co ty widzisz 
w tym staruszku? . .. taki miesympaty- 
czny i miemłody, a ty zdecydowałaś się 
wyjść za niego zamąż. 
— Widze 


przymiot, a mianowicie chęć ożenienia się 


w nim jeden bardzo cenny 


dziach nie widziałam dotychczas ,. . 


Na zakupno obrazu Matejki: „Sobieski 
pod Wiedniem''* złożyli w naszej Redakcyi : 
JWny Antoni 
krajowy 10złr. -- Za pośrednictwem Wgo 
Kłodnickiego: Wni: Fr. Knitl 50 ct., 
Mikołaj Agopsowicz 1 złr., Jan Kaniow- 
ski 50 et, Rudolt Kirchner 50 cty Dr, 
Perl 1 złr.,' Karol Hejmba 50 ct, Sew. 
Wolski 1 złr, Władysław Zmudziński 50 et. 
— Termin składania datków został prze- 
dłużony do 15, wrześnią b. r. 


Kochanowski, marszałek 
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1. Człowiek wojujący najsilniejszem na- 
rzędziem. 


stuleciu, 
3. Zwierzę niebezpieczne. 
4. U Turków w użyciu. 
». Cel religii chrześciańskiej. 


Andrzej z Baliniec. 


Ziemskie majatki 


większe i mniejsze w dogodnych warunkach 


licyi i na Bukowinie, dające na pewno w 
dzierżawie 7—9'|,, a we własnej admini- 
stracyi 10—15'/, czystego dochodu można 
korzystnie nabyć lub zadzierżawić przez 
A. Theodorowieza, byłego rządcę dóbr 
w Czerniowcach, hotel Lamm. 41 12—2 


pge eseese se sesesese seeme Tese ; 
€ Edward Kapłoński 
Czerniowce, ul. Ratuszowa, 
pod „Złotą gruszka” 
poleca zegary ścienne, budziki i zegarki 
kieszonkowe, remontoiry etc. Przyjmuje 
wchodzące i wykonuje takowe 


po najumiarkowańszych cenach. 


Zegarmistrz 19,3—3 
: reparacye w skład zegvrmistrzowstwa 


ze mną — czego w innych młodych lu-« 


2, Mąż, który najwięcej wsławił się w 16, | 


spłaty, w najlepszej glebie we wschodniej Ga- | 


i 


GAGA SASZ AS ZS ZĘ GAS ZĘ AG GAS RAZY l 


Koncesyonowana agencja 1 Biuro wywiadowcze 
E. Millera, 


CZERNIOWCE, RYNEK 


pod „Trzema Koronami“, I. piętro 


poleca się do pośredniczenia w kupnie t 
sprzedaży 


ia realności, dóbr etc. etc. >e 
pośredniczy w najmie i wynajmie pomieszkań, 
lokalów na sklepy i składy wszelkiego ro- 
dzaju. Poieca liczny personał służbowy, gos- 
podarczych pomocników, fabrykantów, prak- 
tykantów, ekonomów, jako też guwernantki t 
bony. 
Ma na sprzedaż 50 realności pod bardzo 
korzystnymi warunkami. 40,4—-2 


T VITZTAUM, | 


7 


Czerniowce, „Hotel de Paris“, 


poleca suój wielki sktad taskawym 
względom P. T. Publiczności jako to: 
rekawiczki, kapelusze i krawaty męzkie, 
kołnierzyki, mankiety, koszule, skarpetki, 
chustki do nosa, deszczochrony, laskt, 
kufry, grzebienie, szczotki do włosów i 
sukni, w wielkim wyborze nici, włuczki 
do haftu i haczkowania, oraz i wzory. 
Angielskie i francuskie perfumy 1 
mydła, wodę kolońską, jako też zabawki 
zóżnego rodzaju. 


Reisende und Platzagenten 
werden für eine grosse Versicherungs- 
gesellschaft fir Bukowina und Ga- 
lizien, gegen angemessenes Honorar 
und coulante Bedingungen zy en- 
gagiren gesucht, waranf insbesondere 
auch 


| Beamten, sowie Personen aller Stónóa 


aufmerksam gemacht werden, die für 
ihre freien Stunden einen 

iucrativen Nebenerwerb 
anstr: ben. 38,8—3 


Schriftliche Offerten unter „Agentć an 
die Administration dieses Blattes. 


| SEN I ODCZYT 


Julius Tórpel, 


Tapezierer, 


Ciernowitz, Landhausgasse 23, 


i empfehlt sein gut eingerichtetes Lager 
von Möbeln, Bilder, Spiegel zu com- 
pletten Wohnungseinrichtungen. 

PN k zy l 

Nur neue Waare bei einer sireng soli- 


[| 254—4 den Bedienung, 
Ej TRN A E | 


Dział literacki i naukowy. 


O ja cte ne 
Pr ky, vun. 

Jak jesteś zawsze cudownie piękną — 
I młodą! 

Ciebie najpierwej wielbiłam usty 
Spiewnemi. 

Ty mą ostatnią będziesz małością 
Na ziemi! — 

Kiedy tesknota — zacięży głosem 
Nad sercem 

ldę na góry — okryte kwietnym 
Kobiercem — 

Gdzie mnie nikt, oprócz drzew zamyślonych 
Nie widzi — 

Gdzie nikt z poety marzeń szalonych 
Nie szydzi! -— 

I tylko słońce — jak Bóg litośne 
Bezsenne — 

Błogosławieństwo rzucu mi swoje 
Promienne! 

Tylko duch ciszy, srebrnemi skrzydły 
Ulata — 

Wtórząc marzeniom cudownym echem 
Z za świata! — 


C:zemże są świetne pałace — w złocie 
Marmurach ? 

Przy twych strumieniach, przy twoich lasach 
1 górach? 

Czem, zachwalona opery włoskiej 
Muzyka — > 

Nad śpiew skowronka, nad rzewne skargi — 
Słowika? — 

A wszystkich mistrzów pędzla czy pióra — 
Czem sztuka? - 

Gdy świt różany w lodowisk: szyby 
Zapuka! — 

1 wyprowadzi niby świat nowy 
Z zamętów — 

Skałom na czoła rzucając wieniec 
Z dyamentów! — ` 

Lub.,. gdy nad srebrną kędyś topielą 
Jeziora — 

Zapada zwolna mgła lazurowa 
Wieczora .. 

I srebrny księżyc wypływa z gajów 
Zjacienia — 

Rzucając w koło czar nieodparty 
Marzenia ! — 

Albo gdy nagle burza się zerwie 
Rycząca — 

I z gór w doliny tysiąo strumieni 
Postrąca! — 

I pierś dyszącą — opasze wstegą 
Z płomieni — 

I hymn zniszczenia odegra gromu 
W przestrzeni! ... 


Miejcie wy sobie zamki i grody 
O możni ! 

Miejcie z granitu zimne świątynie 
... Pobożni! 

— Mnte puszcza rajem ! — jak wsród Was życie 
Pustynią 

Mnie, szmaragdowe sklepienie boru 
... Swiątynia! 

— A kiedy wzrok mój, sen już ostatni 
Zumroczy — 

Wy mi nie sypcie ciężkich grud ziemi 
Na oczy! 

Wy mnie nie nieście w tę smutną grotę 
Fodziemną — 

Lecz niech się niebo uśmiecha złote 
... Nademna! — 

U stoku góry, pod białą brzoza 
Dziewiczą — i 

Niechaj ostatnią usłyszę piosnke 
Słowiczą — 

I w oblok leśnych zmieszany woni 
Ulotny — 

Niech się ku Stwórcy duch mój yniesie 
... Samotny! 


Marya Bartus. 


| 


| kojów dolnych pos” i 


Wesele 
wojewody Stanisława Denhoffa 
Powiastka historyczna 


przez 


Jana Strutyńskiego. 
(Dokończenie). 

Po wieczerzy ulali się wszyscy 
do amfiteatru i na rozstawionych po 
ganku krzesłach usiedli. „Wtóm dano 
znak przez trąbę i puszoną z Źamku 
racę artyleryi", która czekała za 
miastem z armatą i przygotowanym 
fejerwerkiem; arcydzieło to z prochu 
stało pod góra niżej wysokiego Zamku 
starego tak, aby je dobrze można 
było widzieć z amfiteatru. Cały fejer- 
werk umieszczony został na bramie 
tryumfalnej, 40 stóp wysokiej, a na 
jej kolumnach przytwierdzono her- 
bowne tarcze Sieniawskich i Den- 
hoffów z różnymi napisami; miano- 
wicie odznaczały się tam „cztery Z 
tyłu przez płótno rzadkie filary ilu- 


minowane, przy tych ośm kolumn 


ogniem artyficyalnym narzucone“. 


2 


Owoż naprzód padły strzały - 


armat, potem podpala” r 
l P - u0 bramę, herby 


E 


G 


cz 


i kolumn” 
i zı ©0 wszystko gorzało różno- 
varwnymi płomieniami. Na Piasko- 


wćj Górze płonął również sztuczny 
ogień, z którego wystrzeliła cyfra 
państwa Krakowskich, na samym zaś 
wierzchołku góry „gęste rzueano race, 
które różne z siebie wypuszczały re- 
prezentacye, a z Zamku Wysokiego 
z moździerzów bomby i drewniane 
na kształt batalii rzueano granaty“. 


Trwało to wszystko przez dwie 
godziny, poczóm całe towarzystwo 
wróciło do Zamku, gdzie znowu roz- 
poczęto zabawiać się tańcani, wśród 
których przygrywała trzecia kapela, 
a pani Sieniawska do końca dnia 
wesoło brała udział w zabawie, „.po- 
tem każdy do stancyi swojej, a JM. 
P. Wojewoda połoeki na koniu z 
ludną asystencyą i mnóstwem po- 
chodni jarżących rozjechali się do 
pałacu,“ 

W poniedziałek odbywano dalszy 
ciąg poprzednich przyjemności. Pan 
wojewoda Denhoff, przespawszy się 
„po niedzielnych uciążliwościach* z 
podobnąż wczorajszej kalwakata, z 
pałacu na koniu gniadym tureckim 
przez miasto wśród aplauzów tychże, 
eo i wczoraj były na ratuszu, muzyk 
przyjechał do Zamku, gdzie zsiadłszy 
z konia, również przywitany, do po- 
sz* 
K rakowsk iem, no* NEE, 

mi powitał się; zanim stoły zasta- 
wiono, Ichmościowie zabawiali się 
różnymi dyskursami, a gdy dano 
znać, że z kuchen wydano, znowu 
wszyscy nù górne poszli pokoje i do 
tychże stołów, co i wczoraj jednem 
daniem ustawionych, zasiadłszy, jedli 
kolacyą i za zdrowia różne przy ta- 
kiemże dawaniu ognia i muzyk, tak 
na dziedzińcu jako i na pokojach 


uskutecznianćj resonancyi — wesoło 
permili". 

„Jakąż obładowanym żoładkom 
miano sprawie rozmaitość? Oto nie 
pozostawało nie innego, jak rozwe- 
selić ducha „uciecha amfiteatralna i 
podobnymiż wczorajszym fejerwer- 


kami“. Lecz o tyle te widowiska zmie- 
niono, że weszły w sferę ognia i 
prochu inne postacie: w bramie im- 
ponowała olbrzymia statua Denhoffa 
na koniu; zapalano ją tedy „mister- 
nymi ogniami', puszczono rzęsiste 
race, a gdy kolumny z wielką ilościa 
lampionów zostały wysadzone w po- 
wietrze, nastąpił kres igrzysk amfi- 
teatralnych. 

Cóż dalćj wypadało zrobić? Jedni 
tańczyli ochoczo do białego dnia, 
drudzy skrócali nudy przy zielonym 
stoliku; „na ostatku JM, Pan Woje- 
woda połocki przetańcowawszy taniec 
polski z Jej M. Pania Krakowska, 
drugi zaczał z panna Krakowska; a 
gdy go dokończył, wzięta została od 
ks. wojewody Krakowskiego, wuja 
swego, za rękę i do łożnicy odpro- 
wadzona; goście jednak do dnia sa- 
mego ochotę kończyli”, 

Na dniu 1. sierpnia zaczęli zna- 
jomi zn sić podarunki dla państwa 


młodych; wszelakoż i Adam Sie- 
niawski i Stanisław Denhoff nie 
chcieli ich przyjmować, z tem SIĘ 


oświadczając, że nie dlatego zapro- 
szono gości, aby dawali prezenta. 

W środę i czwartek coraz większa 
ilość karet zajeżdżała i przed Zamek 
1 przed pałac Sieniawskich z dostoj- 
nikami Rzeczypospolitej, których po- 
trzeba było natychmiast rewizytować. 

Trzeciego sierpnia wojewoda po- 
łocki zaprosił najznakomitszych pa- 
nów na koiacya do pałacu X arcy- 
biskupa lwowskiego, dokąd zjechało 
się wielu honoracyorów. 

Tymczasem w Sieniawskich pa- 
łacu przyozdabiano pokoje „obiciami 
bogatemi, kredensami w złoto i $re- 
bra obfitymi i innemi appareneyamj 


PRZEGLĄD CZERNIOWIEGCKI 


JM. Pana wojewody własnemi*, ku 
wieczorowi zapalono w koło rynku 
całego na wszystkich kamiesicach 
600 dwutuntowych pochodni jarzą- 
cych, które poosadzano w umyślnie 


| Brzeżanach, kasztelan zaś wrócił znów 


robionych na to lichtarzach i do muru | 


przytwierdzonych, tudzież świece 


woskowe, tmieszezone „dobra in- 
wencyą w nowo-sporządzonych latar- 
niach, tkwiących na słupach malo- 
wanych“, 

Ustawiono oprócz tego sześć ko- 
lumn po 60 stóp wysokich w trójkat, 
kazano na tychże odmalować różne 
symbole i napisyi opatrzyć wszystko 
w światło, Słowem „po dziedzińcu 
pałacowym. po wszystkich żelaznych 
prętach i dołem i górą illuminowano 
olejnemi lampami, których na 10.000 
było A całe 


dzenie przyspieszone zostało „sum- 


to prze pyszne urza- 


ptem mieporównanym Denhoffa i bar- 
dziej podziwienia godną prędkością 
rzemieślnika, któremu w mnogości 
zaciągnionemu, potrójnie płacono, żeby 
się zaczęte dzieło apparencyi niespo- 
dzianie dokonało". 

W śród tylu światła jechali państwo 
młodzi na przedmieście halickie do 
pałacu rodziców „w ludnćj asystencyi 
przy gęstych pochodniach'. Szcze- 
gólnie wpadał w oko powóz pani 
Sieniawskićj: konie ubrane były w 
karmazynowe szory aksamitne ze 
ztocistymi tręzlami; obok niego po- 
stępowało sześciu lokajów z pocho- 
dniami, a na przodzie dwóch paziów 
w pąsowćj liberyi z galonami, szame- 
rowanymi suto złotem i w kapeluszach 
z białemi piórami; z tyłu powozu 
siedzieli dwaj hajducy, w takież barwy 
przybrani. 

Rozumie się samo przez się, że 
tam na nowo jedzono i pito wśród 
ochoczych dźwięków muzyki. Jukby 
dla urozmaicenia jeden z jezuitów 
oddał państwu młodym panegiryk, 
w którym na pochwałę skoligaconych 
rodów perorował. 

Z gości zpakomitszych zaszczy- 
biesiade: 
arcybiskup 
chełmski, 


cili wojewodzina bełzka, 
lwowski, ks. 


pani marszałkowa 


nominat 
Wk., 
wojewodowie krakowski, podlaski i 
ruski, 

W chwili kiedy Denhoff „poczał 
wielkiem kielichem pułnić zdrowie 
J K. Mości, a trębacz w oknie za- 
trąbił hasło, infauterya, potóm dra- 
goma wydały oguia, a artyłerva z 


=g 


Ba hasio ow 


adpowiedziała*. 
Zaca to 
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lać wino 
rynnami, robionen:i umyślnie z białej 
blachy, Można sobie wyobrazić, jakie 
wobec tego magnack ego wybryku 
nastapiło zbiegowisko, ile tam cisnęło 
się pospólstwa z wiadrami, konwiami 
i czapkami, aby czem prędzćj dostać 
się do owćj „nowej kany galilejskiej t“ 
Krótko mówiac „bez żadnego tumultu 
i przypadku trwała rzeczona uciecha 
z godzinę; a żeby Żołnierze weseli 
byli, infanteryi beczkę, a drugą dra- 
gonii tegoż wina wystawiono“, 

Pija następnie znowu różne wi- 
waty, które ogłaszają salwami arma- 
tniemi, Ochota doszła już do tego 
stopnia, że wychylano toasty na cześć 
żyjacych nieobecnych i umarłych. 
Niczego na zakończenie godów we- 
selnych nie żałowano: „wina głów- 
nego taka obfitość była, iż każdemu, 
kto tylko chciał, dawano, gdyż woje- 
woda połocki, tak stoły obchodząc, 
ochoty dodawał, jako też ludziom 
swoim rozkazywał, żeby nie żałowali 
wszystkiego“. 

Po oddaniu żołądkowego trybutu 
spalono ostatnie sztuczne ognie. Wy- 
strzeliły w powietrze wyobrażenia 
cnoty 1 miłości, niebieskawem płonac 
światłem; potem „na mieście ku ra- 
tuszowi na sznurach wiszące vivat 
z herbami Imciów Państwa Krakows- 
kich gorzały, za temi z moździerzów 
pod studnią miejska wystawionych 
granaty różne artyficyalne, kule ogniste 
rzucano, młynki i inne bez liczby 
widzenia i podziwienia godne ognie 
trwały blisko trzy godziny, za miastem 
zaś gęste race z różnemi reprezen- 
tacyami ogniów i gwiazd puszćz0no 
z wiełkiem Ichmościów wszystkich 
ukontentowaniem i uciecha'. 

Po tejerwerkach tańczono do sa- 
mego białego dnia, a to z tem wię- 
że już miało się ku 
końcowi Ż' nie tak rychło 
można się było spodziewać zaślubin 
drugiego magnata, tak bogatego, jak 
Stanisław Denhoff, któryby wchodził 
w koligacye z takim potentatem, jak 
Adam Sieniawski, który posiadał i 
wielkie znaczenie i ogromne dobra; 
bedac zaś pozbawiony potomka męs- 
kiego, wszystkie posiadłości przelewał 


ksza werwą, 
vesele i 


na jedynaczkę swą Zofię 
Po odbytych godach 


państwo młodzi miodowe miesiące w 


spędzali 


do Szkła 

Tak nam opisał powyższe zašlu- 
biny podczaszy Pułaski, W dyarynszu 
jego znać gdzieniegdzie werwę i ogień 
w opowiadaniu; nie ma jednak do- 
kładności ani w podawaniu nazwisk 
osób weselnych, ani w chrrnologicz- 
nem zestawieniu wypadków. Co zaś 
mianowicie osobliwem jest, to ten 
szczegół, że zapomniał opisać, gdzie 
państwo młodzi ślnb brali i z jakim 
Nie 


ulega wątpliwości, iż, jeśli nie w ka- 


się przepychem aktów odbywał 


pley zamkowój, to w każdym razie 
w katedrze błogosławił ks. arcybis- 
kup młodej i tak dostojnćj parze, na 
którą zwrócone były oczy całej Rzeczy- 
pospolitej. 

Nie myślę, aby podanie tego epi- 
zodu z dziejów naszćj magnateryi 
mogło wydawać się zbytecznem. Wszak 
opowiedziany powyżej przepych we- 
sełny, te hołdy, składane jednostce 
upoważonćj w dostatki i zaszczyty, 
te nadskakiwania mnićj zamożnych 
wskazują najwymownićj, jako każdy 
wojewoda reprezentował 
dystrykcie prawie udzielną władzę 
królewską, z która szlachta 


. 


ię 


w swym 
woje- 
liczyła, niż z atry- 
butami koronowane.o króla, 


Koniec. 


wódzka wiecej s 


Z literatury. 
Gazeta nauczycielska zacznie wycho- 
dzić od l. września b. r. w Kołomyi. 


Z powodu wykładów Lenartowicza ip. 
Ogonowskiej w Bolonii, dotyczących języka 


i literatury polskiej, Academy zamieszcza | 


Prof. 


Saffi, oraz rektor Magni wystosowali do 


obszerne pochwalne sprawozdanie. 
ziomka naszego dziękczynne pismo, które 
dziennik angielski w streszczeniu przywodzi, 


Franciszek Gryglaszewski, rodak nasz, 
w Ameryce stale zamieszkały, odbył po- 
dróż z Minneapolis na daleki zachód, do 
t. z. Jellen Stone, zkąd przywiózł bogaty 


zasób okazów naukowych z zakresu przy- | 


rody. 
P. Teofila Samolińska, autorka komedyi 


„Trzy Flory“. wystąpiła z wiązanką po- | 


ezj! polskich, które ukazaniem się z druku 
w Ameryce, wywołały u znaweów pochle- 
bną wzmiankę. 


Królewicza Jakóba Sobieskiego Dyarysz | 


wyprawy wiedeńskiej, w której jako 17-letni 
młodzieniec wziął udział, wydała w tłuma- 
czeniu połskiem redakcya „Echa“ w War- 
szwie. Dyaryusz zaczyna się z dniem wy- 
ruszenia na wojnę t. |. 15. lipca, a kończy 
na dniu 15. grudnia 1683. 


Skrzyński S'enisław ogłosił we Lwowie 
rozprawę p. ika więj- 


skiego w Galieyt.- 


Smoleński M ks. wydał w Tarnowie 
broszurkę p. t „Frawidia przyzwoltości 
i skromności dla młodzieży  chrześcijań- 


skiej“. W drukarni Pisza 1853. Str. 13. 


Dwi powistki z dodatkom. Pod tym ty 
tułem pojawiła się 50. książcezka Towarz. 
im. Kaczkowskiego, która zawiera: 1. Re- 
zerwist abo uczysia czytaty, 2. Hnat, błu- 
dnyj syo, 3. Horiwka a ważky i katih — 
napisał Iwan Bolonos. 


Gospodarstwo. przemysł 
i handel. 


Program piatego miedzynarodowego targu 
na zboże, mlewo i chmiel, urządzonego stara- 
niem c. k. Towarzystwa gospodarskiego we 
Lwowie w roku 1833. 

$ 1. Piaty miedzynarodowy targ na zboże, 
tudzież rośliny olejne, strączkowe, mlewo 
(make, krupy i. te d.) i chmiel, połączony z 
wystawa chmielu krajowego, odbędzie się we 
Lwowie w dniach 25. i 26. Września 1353. 

$ 2. Targ międzynarodowy bedzie otwarty 
ogłoszeniem sprawozdania o wyniku zbiorów 
w Galicyi i krajach przyległych —- zamk- 
nięty zaś podaniem do wiadomości umów 
na targu tym zawartych. 

83. Wykaz dokonanych w czasie targu 
umów utrzymywać bedzie Sekretarjat targu, 
a to na podstawie sprawozdań kupców, lub 
ich ajentów, którzy w tym ceu o każdym 
zawartym układzie Sekretarjat zawiadomić 
riacza: 

$ 4 Każdy chcący mieć wstep na targ 
międzynarodowy winien zgłosić się do ka- 
misji urządzającej po kartę  uczestnietwa, 
którą otrzyma za złożeniem oplaty w wyso- 
kości 1 złr. w. a. r 

$ 5. Uezestnicy, którzy okazy swoje na 
targ niniejszy nadesłać pragna, powinni 
wpierw, najdalej do 15. Września 1353 r., 
przesłać komisji urządzającej deklarację — 
sporządzoną na arkuszach, które komisja 
każdemu naczestnikowi prześle. 

Deklaracje te obejmować będą następu- 
jące” rubryki, które jak  najnajdokladniej 
wypelnione być maja: 


1. Imię i nazwisko producenta. 
2. Miejsce zamieszkania ostatnia poczta 


— stacja kolejowa i telegrafu. 


3. Nazwa miejsca i powiatu, skąd produkt 
pochodzi. 

4. Ilość próbek na targ przeznaczonych. 

5. Peszczególnienie bliższe gatunków i od- 
mian płodów, których próbki na targ 
przysłane być maja. 

6. Ilość na sprzedaż przeznaczona: 
a) z odstawą natychmiastowa, 


b) z odstawa w terminie późniejszym. 

NB. Deklaracje niedokładnie wypełnione 
uwzglednione nie będa. g 

$ 6. Wszystkie próbki zboża, mlewa i 
chmielu — deklarucją objete — powinny 
być przysłane franko, i najpóźniej na 3 dui 
przed otwarciem targu oddane komisji urza- 
dzającej we Lwowie, która się zajmie ich 
stosownem umieszczeniem. 

Deklaracje i pieniądze należy przysłać 
przed przysłaniem próbek. 

$ T. Okazy próbek, na targ przeznaczo- 
ne, muszą być dokładnie takię same jak 
produkt, który sprzedający oddać może ku- 
pującemu w terminie umówionym. 


Każda próbka obejmować ma jeden kilogr. 


wagi i umieszczona być powinna w woreczku 
plóciennym opieczętowanym i znakiem wła- 


| ściciela opatrzonym. 


z Z A EE 


Chmiel, na wystawe przeznaczony, po- 
winien być upakowany w skrzyneczkach. 

$ 3. Ustawieniem odpowiednem wszystkich 
płodów, na targ nadesłanych, zajmie się ko- 
misja urządzająca bez pobierania osobnych 
opłat. A 

Oplata udziału w kwocie 1 złr. uprawnia 
do zajecia pół metra przestrzeni na stole 
wspólnym. 

Za osobne stoły, na których nezestnicy 
okazy swoje sami dnia 24. Września b. r. 
ustawić powinni, pobiera komisja urządzająca 
osobną oplate po 6 zł. w. a. od stola. 

Liczba tych stołów, których komisja 
urządzająca dostarczy, jest ograniczoną i od 
możności stosownego umieszczenia zależną. 

89. Próbki wystawione mają być na- 
tychmiast po zamknięciu targu przez właś- 
wcieli zabrane. Przedmioty, przez właścicieli 
nieuprzątnięte, będą przez komisję urządza- 
jacą sprzedane — a zebrana stąd kwota na 
opędzenie kosztów targu użyta. 

Wszelkie pisma, dotyczące targu, adre- 
sować należy: „Do komisji urządzającej piąty 
międzynarodowy targ na zboże, mlewo i 
chmiel we Lwowie“ (w zakładzie im. Osso- 
lińskich 1. piętro). 


P. T. Producenci, którzyby na targ zbo- 


żowy we Lwowie osobiście nie przybyli, albo 
zastępcy do sprzedaży upoważnionego nie 
wysłali, mogą korzystać z targu tego, uży- 
wając do sprzedaży pośrednictwa jednego z 
tutejszych agentów zbożowych. Nareszcie 


| przez samo nadesłanie próby z oznaczeniem 


ilości towaru pp. gospodarze osiągnąć mogą 
ten skutek, iż kupcy na przyszłość do nich 
na miejsce po towar zgłaszać się będą. 


Międzynarodowy targ zbożowy w Wis- 
dniu odbędzie się dunia 27. i 28. sierpnia 
b. r., a równocześnie zgromadz”nie austrjae: 
kich młynarzy i jeneraloe zebranie austr. 
związku piwowarów. 


Szkoły tkackie. Stowarzyszenie „Spój 
nia* we Lwowie postanowiło dążyć do 
utworzenia warstatów naukowych ezyli 
praktycznych szkół tkactwa w Horodence 
(gdzie już wszystko do otworzenia takiej 
szkoły przygotowano), dalej w Kossowie, 
gdzie już 4 przyrządy Jaquarda do dese- 
niowania tkanin są w ruchu, wreszcie W 
Kołomyi, Krosnie i Leżajsku. 


Ministerstwo handlu zapytało Izby handl. 
przem. o zdanie, jako długo trwać ma 
praktyka rzemieślnicza celem uzyskania 
zezwolenia na samoistne prowadzenie rze- 
miosła. Izba krakowska oświadczyła się 
za 6-letnią praktyką. 


Żniwa w Austrji. Sprawozdanie ze 
żniw na podstawie stanu zbiorów z końcem 
lipca br. wydane przez ministerstwo rol- 
nictwa brzmi: Zbiory żyta w pasie pół- 
nocnym, a pszenicy ijęczmion w 
środkowym. przerywała często niepogoda 
tak, że zbiór był bardzo utrudniony. Co 
do ilości. wyniki tegorocznych zbiorów są 
o wiele niższe i pogledniejdze niż w roku 
ubiegłym, mianowicie w krajach północno- 
zachodnich tj. Czechach, Morawie i Słąsku; 
również i w krajach wschodnio-północnych, 
Galicyii Bukowinie, sprzęt pszenicy i żyta 
będzie o wiele gorszym niż po inne lata. 
W pasie środkowym urodzaj tak pszenicy 
jak i żyta, można nazwać zawsze joszeze 
więcej niż średnim. Jakość i wydatność 
obu powyższych gatunków zbóż jest zada- 
waloiającą, z wyjątkiem gdzie one porosły 
wskutek zbyt długich deszczów 1  słot. 
Ogólnie można powiedzieć, że o ile słomy 
nało, o tyle na ziarno narzekać nie moż' 
— 7kioryjęczmieniów prawdopoda 
wypadną wszędzie pomyślnie, dzięki z. | 
nie pogody, choć ziarno jest w wielu miejs 
cach przypłaskie. Owies jest ogólnie 
dobiy i zbiór będzie zadawaniającym, tem 
więcej, że się jeszcze w tym czasie w 
wielu miejscach poprawił. — Kukuru 
dza zapowiada obfity zbiór. Strąc zk o- 
we i okopowe rośliny również ogólnie są 
dobre i chwalone, choć zbiór fasoli i kons- 
kiego zębu w pasie środkowym tj. Krainie 
a także i w Bukowinie nie jest wcale za 
dawalniającym. Hreczka jest piękną w 
Styrji, Krainie i Karyucji (gdzie się sieją 
w większej iloćci.) Len zapówiade „Się 
wszędzie dob'ze, mianowicie w Krainie i 
Bukowinie. — Ziemniakiibauraki 
wszędzie wyglądają bardzo dobrze, ale w 
wielu miejscach ucierpiały już od wilgoci, 
a u ziemiaków napotkano już miejssami 
na zgniłe a to w górnych Czechach, Sląs: 
ku, Galicji, $alzsburgu i Tyrolu. O o w o- 
cach nader odzą bordzo pocieszające wia- 
domości z Karyntji, Czech i wielu n.iejse 
Węgier, zkąd i o przyszłóm winobraniu 
dość dobre wiadowości nadeszły, dobrego 
rezultatu spodziewać się można, jeżeli dal 
szych słót nie będzie, które już w wielu 
winnicach znaczne szkody sprawiły. 


Jak przechowywać zboża w ziarnie ? 
Kiedy się zboże do szpichlerza zesypuje, 
powinno być tak zaopatrzone, iżby zboże 
w niczem nie zmarniało. Więc najprzód 
nie powinno być nad stajniami i chlewami 
bo tu wyziewy zwierząt i swąd szkodzą 
zbożu. Ani śnieg, ani deszcz nie powinien 
zaciekać dziurami. W tym celu trzeba 
wszystkie łysy i szpary w ścanach, w 
pułapie i podłodze pozabijać i zasmaro- 
wać Nyparie powinno być urządzone tak 
żeby jak uzeba, można i pow.etrze i światło 
do niego wpuszczać. Okienka do przewie- 
wania powietrza powiuny być naprzeciw 
siebie, a tak wysoko pod podłogą, jak wy- 


soko zboże we środku jest nasypane. 
Trzeba także na te okienka kratkę z 


drutu przybić, żeby niemi ptaki nie wla- 
tywały i zboża nie psuły. Przy okienkach 
powinny być także okienice do zamykania. 
Na szczury i myszy trzeba zastawiać łapki, 
bo to wielkie szkodniki w zbożu. Jeżeli 
zboże swieże i wilgotne, albo ziarna takie 
co mają oléj w sobie jak: rzepak, lniane 
ziemię itd, powinien je gospodarz cienko 
rozpościerać. Kupy trzeba porządnie i re- 
gularuie usypać, 2 naznaczyć, wiele jest 
w której zboża. Kupy te powinny być także 
deskami przegrodzone. Zboże należy od 
czasu do czasu przerabiać, a to dlatego, 
żeby nie stęchło, lub czy też nie ma ja- 
kiego gniazda myszy pod spodem. Śypa- 
nie powinno być pod kluczem, a klucz 
powuien wisieć na pewnóm i jednym 
miejseu, albo też gospodarz powinien mieć 
go przy sobie: bo tylko „pańskie oko ko 
nia tuczy; a kto nie dołoży okiem, ten do- 
łoży workiem“. Równie w dobrym ładzie 
i składzie znajdować się powinny: stry 
chulee, miara i inne porządki. Ani z fajką, 
ani z cygarem api z latarką ani z jakiem 
bądź światłem lub ogniem do szpichlerza 
nie chodzić i nikomu z takiemiż wchodzić 
nie pozwalać. 


Ostatnie wiadomości i telegramy. 


„Pest. Corr.“ twierdzi, że niebawem 
nastąpi spotkanie między hr. Kalnokym a 
ks Bismarkiem, lecz dotąd niewiadomo gdzie. 
Nastąpi to prawdopodobnie w Gaszteln. 


Do Poczdamu przybył król Karol ru- 
muński i został powitany na dworcu przez 
członków rodziny cesarskiej, do której należy, 
i zamieszkał w pałacn Saussouęt. 

Czytamy w Gazecie Polskiej wa- 
szawskiej : „Główny naczelnik kroju Jenerał 
Hurko wyjechał z Warszawy, celem zwie- 


dzenia yubernij kró'estwa. 
Ostatni teleg um madrycki donosi: „Po 


głoska jakoby rząd hiszpański zamierzał zst- 
| wrzeć alians z Niemcami została zuprzeczoną. 


Zjazd króla z cesarzem niemieckim ma na- 
stąpić w Homburgu pod Frankfurtem*. 

Z konstantynopola telegrafują 21. sierpnia : 
Książe Czurnogorski przybył tu dnia 19. bm. 
W chwili przybycia powitało go 21 strzałów 


| działowych. Książę udał się wprost do Yildiz- 


kiosku, gdzie w przedsionku powitał go mi 
nister spraw zagranicznych, a w tronowej sali 
Sułtan. Przywitanie było serdeczne, Sułtan 
wręczył księciu wielką wstęgę orderu Osma- 
nie z brylantami. Następnie udał się książę 
do Flamrurkiosku, gdzie go Sułtan odwiedził. 
— Wczoraj był książę na odjedzie w Yildiz- 
kiosku, a dzisiaj u ambasadora rosyjskiego. 

W Frohsdorf wszyscy są już przygotowani 
że hr. Chambord zakończy ladu chwili życie. 
Chory wychudł tak dalece, że robi wrażenie 
skieletu, a włosy i broda zupełnie posiwiały 
Z Anglii i Francyi nadchodzą do Frohsdorf 
tysiące recept, które mają ulżyć choremu. 
Hrabina Chambord nie odstępuje ani na krok 
łoża. 

W 128 wyborach uzupełniających wybra 
no 103 republikanów i 20 konserwatystów. 
Republikanie zyskali 16, a konserwatyści 6 
krzeseł. 

Prasa francuzka pótwrzędowa nie zaprze- 
cza wcale pogloskom dzienników hiszpańskich, 
jakoby rząd franecuzki wywołał obecne „p r o- 
nuncjamentoć w Hiszpanii. Prawdopo 
dobnem więc jest, że o Hizzpanię ubiegały 
się Niemcy, a z drugiej strony Francya. Rezul- 
tatem zaś zabiegów niemieckich jest podróż 
króla Alfonsa do Berlina, rząd więc fran- 
cuzki, chcąc odjąć Alfonsowi prawą rękę, 
wywołał powstanie republikanów hiszpańskich. 

Berlin 22 sierpnia (pryw.) Krążą tu 
pogłoski, że ks. Milan i król Karol przy- 
stąpią do austro-niemieckiego przymierza. 

Berlin 23. sierpnia (telegr.) Król ru- 
muński odjechał dzisiaj do Wiednia. 

Londyn 23. sierpnia (telegr.) Układy 
konferencyi dunajowej podpisali wszyscy 
członkowie z wyjątkiem Turcy i Rosyt. 

R zym 22. sierpnia (telegr., Pepież prze- 
stat swoje błogosławieństwo hr. Chambordowi. 


Przewodnik po Czerniowcach, 


Notarjusze. 


Aleksander Morgenbesser, ul. Główna. 
Dr. Karol Wexler, nl. Główna. 
Dr. Otto Ambros von Rechtenberg, Rynek, 


Adwokac'. 
Adolf Dawidowicz, Rynek | Kasa Oszezędności . 
Jan Dornbaum, ul. Glówna. 
Józef Fechner, ul. Główna, 
Marceli Fränkel, ul. Główna. 
Max Goldenberg, ul. Glówna. 
Izydor Hatschek, ul. Glówna. 
Bertold Perl, u Główna. 
Edward Reiss, ul. Pańska 
Józef Rott. Sehlangengasse. 
Alojzy Tabora, Blrmengasse. 

xe 


Dr. 


Uszyń Rynek. 
Załoziecki, ul. Ruska. 
Gustaw Róhmer, plac Austryi. 
Denarowski uł. Mikolaja. 
W. Kasprzycki, Dreifaltigkcitegasse. 
Wolan, ul. Pańska. 
Stoekloew, ul. Ruska. 
Apteki. 
F. Krzyżanowski, ul. Główna. 
W. Beldowicz, uł. Ratuszowa. 


Akuszerki. 
Franciszka Prohaska, egzaminowana akuszerka, Land- 
hausgasse. 
P, Luczyńska, egzaminowana akuszerka, Pruthgasse 4. 
Dentyści. 


S. Pekelmann. Zaklad wstawiania sztucznych szczęk 

i zębów, ul. Pańska 19. 
Optycy. 

IJ. Neuhófer, c. k. nadwor. optyk i mechamk. Naj- 
większy skład fabryczny okularów, binokli, termo- 
metrów etc, Filia w. Czerniowcach, Rynek pod 
„Trzema Koronami*, 

Samuel Dornbaum. Narzędzia optyczne i tokarskie. H 
nokle, okulary ete., ul. Glówna 13. 


i- 


Zeqparmistrz. 

Edward Kaploński Wielki wybór zegarków po cenach 

umiarkowanych, ul. Ratuszowa, pod „Złotą Gruszką“. 
Jubilerzy. złotnicy i mosiężnicy. 

Kańczucka Aleksandra. Wyroby złote, srebrne i przed- 
mioty kośoielne, ul. Ratuszowa 1. 

Winterowski A, Obfity skład wyrobów zlotniczyeh i jubi- 
lerskich, nl. Główna 16. vis-ł-vis Schnircha. 
Kalischer Józef, mosiężnik, Cewki i pompy ssące do 
piwa i pipy do browarni, ul. Lwowska 1. 

Cukiernia. 

Antoni Tesarz. Cukiernia, wszelkiego gatunku insta, 

lody, kawa mrożona, napoje. Rynek, hotel Weissa, 
Składy towarów i handle. 

Ohrensstein Ant. Sklad porcelany i szkła, ul. Główna 11, 

Sehnirch Ignacy. Sklep korzenny i galanteryjny, skład. 
broni i rękawiczek, ul. Glówna 14. 

Krzysztofowicz A. Đkład obić papierowych (tapety) z wy- 
"robów krajowych i zagranieznych, Hotel Paryski. 
Paczeński IL Skład towarów korzennych i delikatesów. 

Hotel. pod „Czarnym Orłem“, rynek. 

Kolankiewicz A. i Merl F. ilandel towarów żelaznych 
i norymbergskich, w ratuszu. 

H. B. Kohany. Wielki sklad porcelany, luster, lamp 
it. p. ul Ruska 10. M="A 
Strihafka Józef. Fabryczny skład płócien i bielizny, 

wnek 9. 1 

Strassherg Hermann. Bogato zaopatrzony skład towarów 
modnych, galanteryjnych i obuwia, ul. Glówna ®©. 

Schor Israel. Skład części składowych do maszyn, sklad 
żelaza, gwoździ i wiełki wybór narzędzi rzemieślni- 
czych, Ratuszowa 9 i 11. 

Schenkelbach A. Narzędzia rzemieślnicze, gotowe okucia, 
przyrządy do maszyn, żelazo, gwoździe ete., ulica 
Ratuszowa 5. 

Landmann J. Izaak. Najtańsze źródło. Skład porcelany, 
szkla, lamp i luster. Ceny fabryczne, ul. Glówna 
6, w podwórzu. f d s 

Klappholz Szymon. Skład przyborów uaukowy i do pi- 
sania, książki gospodarcze i handlowe. Ceny naj- 
niższe, ul. Glówna 17. 

Skład nasion. 

K. Perckladowski. Wylączny skład nasion, bukiety, 
wieńce, ul. Ruska 11. 

Zakł”dy krawieckie i modniarskie. 

Rost Rudolf. Magazyn krawiecki ubiorów wojskowych 
i cywilnych, jako też strojów modniarskieh, ulica 
Pańska 12. 

Sall Moses. Krawiec męski, daje na wypłat — po cenach 
najtańszych —  reparacye bezpłatnie, Ńchlangen- 
gasse 18. i p. 

Diczko Maryja, Moduiarka. Wybór kapeluszy i strojów 
damskich. Sehlangengasse 14. 

Angielska Maryja. Wielki wybór kapeluszy i najmod- 
niejszych strojów dla dam, nl, Rawmszowa 15. 
Kotowska Józefa. Krawczyni. Salon mód. Stroje paryskie 

najświeższe. Landhausgasse 25. 

Konwalinka Franciszka, Krawezyni. Przerabia suknie 
i przyjmuje obstałunki na nowe. Blumengasse 9). 

Kapler Moses. Zakład krawiecki dla dam. Przyjmuje 
suknie, mantyle, zarzutki ete. do roboty po nader 
niskiej cenie. Reparacye bezpłatnie. Landhaus- 
gasse 21. 

Składy obuw a. 

E. Proske & Sohn. Sklad obuwia męskiego i dam- 
skiego, buty myśliwskie i do podróży, ulica Ratu- 

_  szowa 10. : i 

Żybaczyński A. Skład £ wyrób obuwia męskiego i dam- 
skiego, ul. Ruska It. 

Grabowski Karol. Wielki wybór gotowego obuwia dla 
dam i mężczyzn, ul. Ratuszowa 21. 

Fiber Antoni. Przyjmuje obstdunki na obuwie i repa- 
racye. Roschergasse 1+. 


Rożek Adam, Najtrwalsze obuwie dla mężczyzn i dam 

po bardzo niskich cenach, ul. Pańska 45, 
Kapelusznicy. 

Józef Michelini, Wyroby kapeluszy męskich i damskich, 
fileowych i słomkowych, oraz farbiarnia, ul. Kate- 
dralna 6. 

A. Knsik. Wyroby kapeluszy meskich i damskich, fileo- 
wych i stonkowych, oraz farbiarnia, ul. Pańska 17, 

Wyrcby rymarskie. 

Trzciński Michal. Wyroby rymarskie wszelkiego rodzaju, 
ul. Ruska 2. 

Lehrer Samuel, rymarz z Tarnopola. Wszelkie wyroby 
w zakres rymarstwa wchodzące, ul, Glówna 39. 
Wyroby szczotkarskie. 

Peters Stefan. Skład wszelkich gatunków szezotek wlas- 
nego wyrobu, ul. Ratuszowa 23 vis-a-vis_ hotelu- 
Kronprinza. 

i Wyroby slusarskie i nożownicy. 

F. Schuster. Zakład ślusarski. Okuwa okna, drzwi ete. 
Fnzenberggasse 12, 

Baranowski Jan. Wyroby ślusarskie, jako to okucia 
drzwi, okien, bram, wyroby krat, zamków ete. 
ul. Ratuszowa 23. 

Nowakowski Edward. Nożownik. Brzytwy, instrumenta 

___ chirurgiczne, wagi decymalne ete., ul. Pańska 10. 

Gretz Karol, wyroby slusarskie, Przyjmuje okucia drzwi, 
okien etc. Ceny bardzo umiarkowane, Za robotę 
gwarantuje, uł. Ormiańska 10. 


Fabryki i składy powozów. 
Paweł Siermiński, skład powozów, bryczek. Reparacye 
tychże, ul. Pańska 10. 
Emil Busch, fabryka machin parowych, kotłów do go- 
rzelni i. t. p, ul. Kamienna, 


Zakłady introligatorskie. 

Jan Dębieki. Tntroligator, oprawia najgustowniej książki, 
ul. Ormiańska 8. 

M. Sabath. introligator, przyjmuje wszelkie roboty po 
cenach bardzo umiarkowanych, ul. Glówna 6. 
Schönbach M. Przyjmuje wszelkie wyroby w zakres 
introligatorstwa wchodzące po bardzo umiarkowanej 

cenie, ul, Ratnszowa 10). 

Paszkiewiez Filipina. Przybory naukowe i zakład intro- 

ligatorski, ul, Ratuszowa 19, 
Rzeżbiarze i kamieniarze. 

Karol Kundl. Rzeźby, ornamenty, posągi marmurowe 
i kamienne, krzyże ete., Petrowiczgasse 13. 

Eduard Krokowski, roboty z kamienia, gipsu i mozajki, 
Ceny nmiarkowane, ul. Ruska 39. 

Składy mebli i tapicerzy. 

Tórpe! Juljusz. Skład mebli podług najnowszych faso- 
nów wiedeńskich i  czerniowieckich, Landhaus- 
gasse 28. 

Fenner Herman. Wielki wybór i sklad mebli najnow- 
szych fasonów wiedeńskich i czerniowieckieh. Ceny 
najtańsze, ul. Ratuszowa 15, j 

Tuitmann J. Wapicer i dekorator, wypycha materace 
i pakuje meble, podlug najnowszego fasonu pary- 
skiego, ul. Ratuszowa 23, A 

A Balzmann & M. Karp. Wyroby tapicerskie i skład 
najgustowniejszych mebli, Hormuzakigasze 8. 


Sidorer Samuel poleca materace, koldry i deki trwałe 

i po najtańszych cenach, ul. Zegarmistrzowska 1. 
Zakłady fryzjerskie. 

Jakób Kónig, salon do golenia, strzyżenia i fryzowania 
wlosów. Rynek. i 

Leon Bergmann, salon do goleuia i strzyżenia wlosów 
i fryzowania dam, ul, Ratuszowa 19. 

Bakfon Karol. Spuszcza włosy 1 fryzuje najgustowniej 
i najtaniej. Przyjmuje abonentów miesięczuych za 
niską cenę, ul. Główna 30. 

Malarz szyldów. 


| Leon Margosches. Malarz szylłów, lakiernik i pozlotnik, 


przyjmuje obstalinki na karty wizytowe ete, etc., 
ui. Ratuszowa. . 
Zakład fotograficzny. 
T. Bahrynowiez, vis-à-vis hotelu Moldawskiego, ulica 
Glówna 36. 
Zakłady litograficzne i kaligrafowie. 
Duszeńko Leopold. Zakład litograliczny i rytowniezy, 
ul. Ratuszowa 27. - 
Margosches 5. Kaligraf. Poprawia pismo w 20 lekcyach. 
Udziela lekeyj także pisemnie za pomocą korespon- 
dencyi, ul. Główna 11, 
Składy fortepianów. 
W. Tabiszewski. Wyrób i wypożyczalnia fortepianów, 
pianin ete, ul. Pańska 39, 
F. Kuczabiński. Fabrykant i stroiciel fortepianów, oraz 
c. k. taksator fortepianów, ul. Ratuszowa 10. 
Biuro Wywiadowcze i kantor służbowy. 
M. Amster, koncesyon. Biuro wywiadowcze i wyłączny 
kantor dla sług. Rynek 1. 

Juster Maurycy. Kantor stręczeń sług, oficyalistów, bon 
i nauczycieli, ul. Ratuszowa 15. „A 
Składy trumien. 

Jerzego Schmida Wwa. Skład trumien metalowych i 

drewnianych, ul. Ruska 16. 
Elsasger Bernhard. Skład rozmaitych gotowych trumien 
metalowych i drewnianych, uł. Ruska 6. 


Snycerze i tokarze. 

Robert Róhring. wyroby snycerskie, ramki, ornamenty 
ete. Przyjmuje roboty kościelne, nl. Katuszowa. 
Hermann Pernstein, wyroby tokarskie drewniane 1. bnr- 

Sai: ło ralówna 41. | 
hUSZUIKA, 
Donjak igracy, Sklad broni rozmartej. H'rzyjiduje repa- 
racye tychże, ul. Ratuszowa 15. 


Pomieszkania natychmiast do najęcia: | 


W rubryce tej umieszczamy ogłoszenia 
o wolnych pomieszkaniach za jednorazowa | 
opłatą 50 centów, (przy większych pomiesz- 


, kaniach | złr.) tak długo, dopóki mieszkanie ' 
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poleca wszelkiego rodzaju rzezby, or- 
namenty, posagi, 
krzyże kamienne i marmurowe, 


i Cement i odlewarnia 
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I Czerniowce, ui. Petrowicza 


[i 103-3 1 13. | 
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(5 po umi 


nie będzia najete, jednakże nie dłużej nad 
3 miesiące. 


Uprasza się tylko w razie wynaje ia loka'u uwiadomić 
o tem Administracyą. 

8 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, ul. Ruska 53. 

1 pokój kawalerski, ul Ruska 3%. 

Salon i 4 pokoje, kuchnia, piwniea, strych, zaraz do 
wynajęcia, ul główna 6 

Pokój kawalerski z meblami, lub bez mebli, 
gasse 9 

Piękny pokój frontowy z osobnym wchodem, Neue- 


Spleni- 


weltgasse T 

2 pokoje frontowe, kuchnia i shych, oprócz tego kw 
mora i drewutnia, ul Kuczurmare 46, 

Piekne dwa duże frontowe pokoje, niża, 
przedpokój strych, piwnica, drewutnia 
wiadomość w tym samym domu 
Neueweltgasse 17, 

3 pokoje, kuchnia, piwnica, drewutnia, strych, 
Ratuszowa, pod „Złotą gruszką * 

3 pokoje, kuchnia, strych, piwnica, balkon, ulica 
Pańska 2. 

2 pokoje, kuchnia, strych i piwniea, ul. Ratuszowa, 
pod „Złotą gruszką.* 

3 pokoje, kuchnia, piwnica, stryd owatnia, studnia 
w podwórzu, Stephaniegasse 

Pokój kawalerski umeblowany, Splenigasse |. 5 

2 pokoje, kuchnia, drewutnia, spiżarnia, piwnica, 
strych, wszystko razem jednym kluczem do zam 
knięcia, przy ul. Ratuszowej 14, lub Liliowej 13. 

Sklep, pokój i kuchnia razem (do najęcia od 1. listo- 

+",pada, ul Pańska 18, 

Jeden pokój frontowy z meblami, 
Neueweltgasse 11, 


Realnosć do sprzedania. 


W rubryce niniejszej umieszczamy ogło- 
szenia o realnościach do sprzedania za jedno- 
razową opłatą 1 złr. tak długo, dopóki real- 
ność s przedaną nie będzie, jednakże nie dłużej 
vad 4 miesiące. W razie sprzedaży, należy 
o tem zawiadomić Aduggnistracyą dla wyco 
fania ogłoszenia. 


kuchni.., 
Biiższa 
w podwórzu, 


ul. 


lub bez mebli, 


Dom i 12120 sążni placu budowlanego tanio do sprze- 
dania Franzensgasse 39. zd. 
Dom z przynależnościami i ogród warzywny zaraz do 

sprzedania, ul. Skowronkowa 8. 


Poszukujący zatrudnienia. 


W powyższej rubryce umieszczać będziemy 
ogłoszenia dla poszukujących miejsca za jedno- 
razową opłatą 50 centów, tak dlugo, dopóki 
ogłaszający wymagać będzie, jednakże nie 
dłużej nad 3 miesiące. Wrazie otrzymania po- 
sady należy zawiadomić o tem Admunistracyą, 
by zaprzestała ogłaszać. 


Lokaj, dozoręa, lub gospodarz; żona klueznica, lub sługa. 
Świadectwa pochleine posiadają; poszukują zatru- 
dnienia. Adres: Michał Kończyk, ul. Pańska 18. 

23 

Józet Pliczyński poszukuje miejsca, jako lokaj, klucznik, 

dozorca, lub gospodarz. 


Cena zboża z 2i. sierpnia i883 


za 100 kilogramow : 
Czerniowce. 


Pszenica 9,60, Kuburudza 5.%. Żyto 6.60. 
Jęczmień 5.95. Owies 6.20. Mreczka 8.1", 
Suczawa. 
Pszenica 9, Kuknrudza 5.50. Zyto 6.—. 
Jęczmień 5.—. Owies 5.20, Hreczka — —. 
Seret. 
Pszenica 5.75, Kukurudza 5.65. Zyto 6,—, 
Jęczmień 5.02. Owies 5.35, Hreczka 7.25. 
Radowre, 
Pszenica 7.715,  Kukurudza 5.50. Zyto 5.10, 
Jceczmień 3.50, Owies 4,50. Horeczka 5.30, 
Kurs wiedenski 
z 22. sierpnia 1883. 
Wspólny dług państwa w papierach 78,60, 


Renta an- 
Losy pożyezki państw. 


Wapó'ny dłng państwa w srebrze 70,30, 
stryjacka w złocie 99,50, 
z r. 1860) 93.40. Akcye Bauku 837.—. Akcye kre- 
dytowe 293.—. Londyn 119,80. Srebro —.—. Na- 
poleondor 9.50.14. Dukat w złocie 5,65. Markt ni'- 
miecki za 100 55,40, 

. 


RU a 


LL - 

z 22, sierpnia 1858, 
żgdają płacz 
Dukat austr. D.50 1,65 
Rnbel papierowy 1, TATR 
Ażio.odssychiawe |. m Ea A 
Bukow. obligace. indemn. . . 97.60 93, — 
Napoleondor 9.47 Y.5Ł 
Marki 58.30) 58.51) 


PEAT 


Edward Krokowsk 


rzeźbiarz i kamieniarz, 


w Czerniowcach, ulica Ruska Nr. 39, 


h. 


przyjmuje wszelkie wyroby 


2 kamienia, cementu, mozajki i gipsu 


arkowanych cenach. 
Dc: Bu8—I 
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O amant inwazje 


Edward Nowakowski 


Nasaij mua aiw wan KK nm +. 


Nożownik 


w Czerniowcach, ul. Pańska 10, 


$ skład instrumentów 
chirurgicznych, wag 
gdecymalnych, przyj- 
muje brzytwy do ob- 
ciągania, wszelkie re- 
paracye uskutecznia po 
najniższych cenach. 


GOOG0G©>>GG>G 


Skład fortepianów, 


Z renomowanych firm 


Najobfitszy 


pianin i harmonii 


krajowych | zagranicznych, 


M. GRUDER w Czerniowcach, ul, Pańska 26. : 


Sprzedaż nowych i przegranych instrumentów za gotówkę i na raty. 


MAE" Najtańsza wypożyczalnia. "SEG 


Przyjmuje wszelkie reparacye, jako też strojenie i czyszczenie fortepianów. 


Łaskawe zamówienia najwygodniej przesyłać za pomocą kart korespondencyjnych 
pod powyższym adresem. 
Sp EPT. BECO | DODA. E E E N LEDGGNE EM U TURE E aa 
Drukiem Rudolfa Eckhardta w Czerniowcach. 


